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Rok X. 


Rosja i Stany Zjednoczone. 


Wymiana listów pomiędzy prez. Roose- 
veltem a Kalininem, stanowiąca niewątpli- 
wy wstęp do uznania przez Stany Zjedno- 
czone rządu sowieckiego de iure i, co uwa- 
żane jest za dalszą naturalną konsekwen- 
cję tego kroku, entente rosyjsko-amery- 
kańskiej jest jednym z najważnie 
któw powojennej polityki międzynarodo- 
wej. Tyczy się ona bez kwestji w pierwszym 
rzędzie spraw związanych z zagadnieniami 
Octanu Spokojnego i Dalekiego Wschodu, 
alerzwiązek ich z sytuacją europejską jest 
tak oczywisty, że niezwłocznie musi się 0- 
na odbić wyraźnem echem także na blis- 
kich nam terenach. 


ice pomiędzy Rosją sowiecką a Sta- 
mi Zjednoczonemi wynikłe zarówno z 
ciwieństw bolszewizmu i klasyczneg: 
kapitalizmu, jak i konkurencji na Dalekim 
Wschodzie, były jednym z głównych powo- 
dów rozwoju potęgi Japonji w dobie powo- 
jennej. Jako przysłowiowy tertius gau- 
dens próbowała też. laponja wobe 
strzającego się jej stosunku. do Stanów 
Zjednoczonych na tle zakazu imigracji ja- 
pońskiej do Ameryki, współzawodnictwa 
tlotowego i handlowego, utrzymywać mmo- 
źliwie długo stosunki jak najprzychyłniej- 
sze z Rosją i co więcej w okresie 1925— 
1928 można było nawet mówić o projektach 
trwalej współpracy pomiędzy Japonją i Ro- 
sją, a udzielenie Japończykom koncesyj na 
Sachalinie (dających tak potrzebną flocie 
japonskiej naftę) oraz uprawnień rybołow- 
czych na wodach rosyjskich, zdawało się 
zapowiadać długotrwały pokój wśród mo- 
carsiw Dalekiego Wschodu. 


Dlaczego Japodja. porzuciła. tę ostrożną 
politykę i zaryzykowala inną, prowadzącą 
do bliskiego dziś porozumienia obu jej wiel- 
kich sąsiadów? Niewątpliwie, poza usu- 
nięciem od steru polityków ugodowych na 
rzecz militarystów, oddziałało na decyzję 
Japonji przedewszystkiem to, co dokonało 
się w ostatnich latach w Rosji. Wywiad ja- 
, obserwujący pilnie postępy piati- 

letki, dostarczał rządowi, a zwłaszcza sfe- 

rom wojskowym japońskim coraz to bar- 
dziej niepokojących wieści o rozbudowie 
wielkiego, a zwłaszcza wojennego przemy- 
słu rosyjskiego i to w okolicach zupełnie 
dla ataku obcego niedostępnych (zakłady 
uralsko-kuźnieckie), a postępy akcji komu- 
nistycznej w Chinach dowodziły, w jakim 
kierunku zamierzają Sowiety forsować swą 
ekspansję. Toteż, gdy wpływy sowieckie, 
które doprowadziły do zupełnego rozkładu 

Chin załamały się, zdecydowała się Japo- 

nja na rozpoczęcie na gruncie wschodnio- 

azjatyckim polityki biegunowo przeciwnej 
` do polityki pierwszych lat powojennych: 
ataku na Mandżurję, wystąpienia z Ligi 

Narodów i zwrócenia się frontem, przeciw 

Rosji. Energji akcji japońskiej dowodzi 

chociażby fakt, że podczas gdy Rosja w cią 

gu 25 lat zdołała rzucić do Mandżurji nie 

więcej jak 100.000 kolonistów, Japonja w 

ciągu ostatnich lat kilku skierowała ich 

tam około pół miljona. Próby ze strony Ro- 
sji, aby uniknąć bezpośredniego konfliktu 

z Japonją, a w szczególności wobec odstą- 

pienia Mandżurji, a właściwie Japonji kó- 
< lei wschodnio-chińskiej i wyjścia w ten 

-sposò z honorem z zatargu, doznały zu- 

pelnego niepowodzenia. W odpowiedzi na 
żądane przez Rosję odszkodowanie w kwo- 
oie 250 miljonów jenów, ofiarowano zę 
strony japońskiej 50, skutkiem czego dys- 


zao- 


dy kusja na ten temat stała się bezprzedmioto- 


wa, a stosunki japońsko-rosy, jskie weszły 
` W bardzo krytyczne stadjum. > 
Tak ten fakt, jak i całe zachowanie się 
- Japonji w czasie okupowania Mandżurji 
- dowodzą, że Japonia nie uchyla się przed 
konfliktem z Rosją, ze owszem w. olałaby 
_go przyspieszyć niż oddalić. Dlaczego? Za- 
pewne dlatego, że uważa kryzys amerykań- 
ski za najlepszą sposobność do tego, by u- 
mieszkodliwić najpierw bliższego sobie z 
możliwych przeciwników i zabezpieczyć 
sobie tyły na wypadek rozprawy z-Amery- 
ką, do której dziś jeszcze nie czuje się go- 
towa. Ta jednakże taktyka Japonji była za- 
jewne powodem, dla którego prez. Roose- 
velt zadecydował się pójść na rękę daw- 


ię liczyć z rozpraw 
„ Bo, że za uznamiem Sowietów de iu- 
re pójdą dalsze kroki amer 
skie, to wydaje się rzeczą 
dopodolyną, 


ańsko-rosyj- 
więcej niż praw- 


nie to poprzedzone być musi oczy- 
ie uregulowaniem spornych spraw a 
ańsko-sowieckich. Wedle informacyj 
prasowych skupiają się one w 4 punktach: 
a) zaniechanie komu tycznej propagan- 
dy w Stanach, b) uznanie przez Sowiety 
pożyczki 187 miljonów dolarów, zaciągnię- 
tej w Ameryce przez rząd Kiereńskiego, c) 
sprawa prywatnych kredytów amerykań- 
skich (około 100 milionów dolarów) w Ro- 
sji, dy sprawa mienia ameryka 
Rosji. Na ten temat mają być je 
wadzone rokowania. Ale że natrafią na 
większe trudności, tego dowodzi” już sam 
sam list prez. Roosevelta, w którym odwo- 
łujac się do wiekowej przyjaźni „dwu wiel- 
kich narodów” 

i 160 miljonów 
ważne trudność 
malny 
wiązanie 


125 miljonów Amerykanów 


Rosjan, zapewnia, że „po- 
re wywołały nienor- 


an dzisiejszy, mie są nie do roz- 


Stany Zjednoczone wychodzą iedy z re- 


zerwy i inicjują na Oceanie Spokojnym po-; w 


i 


a z nimi obydwoma _ 


tem trudniej 
„do Rosji nie jest jedy: 


„wym, 


, velt oso] 
tdg jedynie dy 


kę ywną. Jezeli doprowadzi ona już 
jnie do przymierza, ale do porozumienia 
"dwu potęg lądowej rosyjskiej i morskiej a- 
merykańskiej przeciw Japonji, znajdującej 
po wypadkach mandżurskich i wy- 
apieniu z Ligi w zupełnej izolacji, to 
d twórcami obecnego kierunku polity- 
ki japońskiej staną zagadnienia i decyzje 
bardzo trudne i bardzo ważne. Będą 

Že zbliżenie się / 

nem zabezpieczeniem, 
jakie uzyskała Rosja w ostatnim czasie. — 
Zabezpieczona: przez pakty o nieagresji w 
Europie, nie jest ona na terenie azjatyckim 
wcale tak słaba i pod względem wojsko- 
jak się to nieraz powierzchownie 
przypisuje i podjęcie walki z nią może być 
przedsięwzięciem wcale a ale r 
nem. Z polskiego punktu widzenia rozwój 
wypadków na Dalekim Wschodzie osłabia- 
jący reszlki stosunków rosyjsko-niemiec- 
kich może być uważany za tem ko: tniej- 
szy, że utrwala nasze pokojowe stosunki ze 
wschodnim s. diem i pozwala skupić e- 
nergję na bezpośrednio zagrożonych pozy- 
cjach. 


e, 


kow- 


Waszyngłon 23 pażdziernika. 
(Tel. wł.) Z kół palitycznych donoszą, że, ro- 
kow z sowiecki'n komisarzem: spraw s 
granicznych będzie prowadził prezydent Roose- 
cie. Przy rozmowach tych obecni bę- 
ktorzy: departamentów, celem 
prezydentowi informacjami facht- 


służenia 
emi. 


inauguracja Akademii Literatury. 


iWczoraj odbyło się zebranie 7 nominatów 
Polskiej Akademiji Literatury. Na zebraniu 
tem ostatecznie załatwiono sprawę 
członka z wybor uguracyjne pos 
Akadermji „przewidziane jest na.środę. 
dzie się ono uroczyście z udziałem premjera 
Tędrzejewicza, który wygłosi przemówienie 


inaugurujące działalność Akademji, 
zaś zabierze glos senjor akademików Wacław 
Sieroszewski. Następnie odbędzie się wybór 
stalego prezydjum. Posiedzenie inauguracyj- 
ne zakończy się wręśdreniem członkom Akade: 
mji dyplomów i gwiazd akademickich. 


po nim 


Jak się dowiadujemy 
mością o wyjeździe zagranicę kilku b. 
wódców  Centrolewu ska anych 
nym wyrokiem sądu najw ego 
scy z pośród skazanych zbiegli 


przy- 


nie ws: 
zagranicę. 


w związku z wiado-|M. 


prawomoc- |prasie, pozostaje w Polsce i przeb 


. donoszą mam, że b. poseł Putek wbrew 
pogtoskom jakie się na ten temat ukazały w 
a w miej- 
ni. 


Scu swego zamieszkania tj. w Choc 


Prace Rady ministrów. 

Jak się dowiadujemy w bieżącym tygodniu 
ma się odbyć jeszcze jedno albo dwa posie- 
(dzenia Rady ministrów poświęcone projektom 
nowych rozporządzeń "Prezydenta  Rzplitej. 
Jak słychać na porządku dziennym są niektó- 
re projekty ustaw podatkowych a w szczegól- 
ności o podatku przemysłowym i dochodo- 
wym. Projekty te nie zmieniają zasadniczych 
stawek tych- podatków a upraszczają jedynie 
ich wymiar i pobieranie. 

zwedzka. 


Umowa celna polske 
przez ministra 


Wczoraj została podpisana 
spraw zagranicznych Becka i posła szwedzkie- 
go w Warszawie p. Henningsa umowa taryfo- 
'wo-celna szwedzko-polska, dająca Polsce sze- 
reg fiksacyj celnych oraz zapewnienia w dzie- 
«dzinie wywozu węgla do Szwecji, a Szwecji pe- 
wne zniżki celne na interesujęce ją artykuły. 
Jednocześnie podpisana została z terminem 6- 
miesięcznym i prawem dłuższego przedłużenia 
umowa kontyngentowa. Delegacja szwedzka z 
p. Richerem, dyrektorem do spraw handlu 
szwedzkiego MSZ. na czele po śniadaniu wy- 
danem przez dyrektora Wańkowicza, przewod- 
niczącego delegacji polskiej, wi RE + wieczór 
wyjechala do Sztokholmu. 


siedzenia Rady Banko Akceptacyj 


Dnia 21 bm. odbyło się pód przewodnictwem 
prezesa Wróblewskiego posiedzenie Rady Ban- 
ku Akc. Na posiedzeniu tem Ratla Banku u- 
chwaliia wniosek dyrekcji o zakwalifikowanie 
kiikudziesięciu komunalnych kas oszczędności 
oraz innych instytucyj do bezpośredniego ko- 
rzystania z kredytów B. Ake. i pomocy skarbu 
państwa. Pozatem Rada B. Akc. rozpatrzyła 
i załatwiła kilka spraw bieżących a w szcze- 
gólności postanowiła poczynić dalsze ułatwie- 
mia techniczne dla instytucyj wierzycielskich 
i dłużników przy zawieraniu OO kon- 
wersyjnych. 


Zjazd przedstawicieli wojewódzkich komileliw 
funduszu pracy 


Celem nawiązania bezpośredniego kontaktu 
z wojewódzkiemi komitetami funduszu pracy 
oraz celem omówienia spraw związanych z do- 
tychczasową i przyszłą działalnością tego fun- 
duszu został zwolany na dzień 28 b, m. zjazd 
zen Ee wojewódzkich pomimo fun- 

duszu pracy- 


Posiedzenie Zarzada Głównejo Zajązku Leajonislów. 

Tegoroczne posiedzenie zarządu głównego 
Związku Legjonistów odbędzie się dnia 4 listo- 
pada br. w Krakowie. Obradom przewodniczyć 
będzie prezes Slawek, > 


Przedwczesna wiadlomość. 


Kolportowane pogłoski o rzekomo mającem 
nastąpić w najbliższymi czasie ustąpieniu woje- 
wody lwowskiego p. Beliny-Prażmowskiego i 
przejściu do służby czynnej w armji nie po- 
twierdzają się. 


Sokołow w Warszawie. 


Wczoraj wieczorem przybył de Warsza- 
wy prezydent egzekutyw y  wszechświatowej 
organizacji sjonistycznej a zarazem prezes A- 
gencji Żydowskiej p. Nachum Sokołow. Pobyt 
jego w Polsce potrwa około 2 tygodnie. Soko- 
łow bawi w Polsce w sprawach sjonistycznych 
i ogólnożydowskich. 


Sjoniści wycofują się z opozycji. 

Onegdaj w dniu wczorajszym obradowała 
w Warszawie Rada naczelna organizacji sjo- 
nistycznej w Polsce. Zjazd zajmował się m. in. 
sprawą mandatu poselskiego p. Grunbauma, 
który został wybrany do egzekutywy świato- 
wej organizacji sjonistycznej i osiedla się w 
Palestynie. Mandat ten przypadł b. pos. IFant- 
glasowi. Adw. Hartglas wygłosił podczas ob- 
rad referat o sytuacji politycznej w Polsce 
i wezwał organizację sjonistyczną do zmiany 
dotychczasowego kursu opozycyjnego w sto- 
sunku do obecnych rządów. 


Śledztwo w sprawie zamachu 


w konsulacie sowieckim ws Lwowie. 
Lwów 23 października. 
Tel. wł.) Śledztwo w sprawie zamachu w 
konsulacie sowieckim toczy się w trybie przy- 
spieszonym. Dziś ujawnione zostało nazwisko 
młodego zamachowca. Nazywa się on Mikołaj 
Łemech. Jest studentem 1 roku wydziali wą 
tematyczno-przyrodniczego U. I. K. we Lwo- 
wie. Przybył do Lwowa ze wsi, gdzie stale mie- 
szka, w dzień zamachu; t. j: w sobotę rano. — 
Pierwsze jego zeznania złożone jeszcze w gma- 
chu konsulatu zaraz po dokonaniu morder: 
stwa, że jest on członkiem UON i z ramienia 
tej organizacji dokonał zamachu. zostały y0- 
twierdzone w dalszych dochodzeniach. 
«Policja polityczna w ciągu nocy z soboty na 
niedzielę i dnia niedzielnego przeprowadziła 
szereg rewizyj, w wyniku których aresztowała 
kilka osób. Zamachowiec stanie przed sądem 
doraźnym natychmiast po ukończeniu śledz- 
twa, t. j-w cią najbliższych dni. Grozi mu 
kara śmierci. w prosektorjum przeprowa- 
dzona zóstała sekcja zwłok AI. Majłowa. Wyka- 
zała ona, że śmiertelne strzały ugodziły ofiarę 
zamachu w głowę i serce; Po zabalsamowaniu 
zwłok odtransportowano je na dworzec i prze- 
kazano oficjalnie przedstawicielom Sowietów 


Aleksandrow Majlow liczył lat 23 i pochodził 'imiecki stan włośc 


z Moskwy., gdzie pracował jako roboinik. Na 
wke konsularną do Lwowa przybył zale- 
dniami. 

é, że obecnie funkcje konsu- 
la sowieckiego we Lwowie pelni iępczo Se- 
kretiarz poselstwa sowieckiego w Warszawie p. 
Aleksandrow. Zatem on padłby ofiarą zama- 
chu, gdyby Majłow nie zatrzymał Łemecjiia W 
swoim pokoju. 


Eskadra pułk. Rayskiega w Gzerniowcach. 


Czerniowce 23 „paźdz yika. 
(Tel. wt.) adra polska z anto- 
otów wystartowała w dniu dz n z Jass 


K 
i 
Cz 


5 lotnicy polscy wylądowali w 
h. Wobec spóźnionej por tari 40 
Lwowa odiożono do jutra. Szef ekipy puik. 


Rayski pozostaje jeszcze w Bukareszcie. 


Cenzura niemiecka listów polskich. 
Paryż 23 października, 


v Sztokholmie  „Sozial-Demokraten* 
adomość, że cenzura niemiecka stale opó: 
ia przechodzącą przez tranzyt niemiecki ko- 
respondencję i pocztę między Polską a Szwe- 
cją. Liczno przesyłki giną w Niemczech bez 
adu, Polski charge d'affaires w Sztokholmie 
mial potwierdzić te informacje. Poselstwo pol- 
skie owzyma szereg skarg wno ze strony 
polskiej jak i iej. „Soózial-Demokraten* 
domaga się zaprowadzenia bezpośredniej Ko- 
lotniczej między Polską a Szwecją, 
celem uniknięcia niepożądanej kontroli w sto- 
surkach polsko-szwedzkich. 


i na polityc: 
wa widmo -przesileni 
go rodzaju: finansowe i 
względem finansowym chod: 
Nowage budzerewa; ale bardzi 
Da laików 
zaamiałą, aby waluta “ranc 
saeia w świecie po 


uje się 
są dwojakie- 
Pod 


Powody 
polityczne. 


nietylko o rów- 
e o 0- 
się 


je 


ARA 


w złocie, a być zagrożona; a jednak — 
w związku bardzo poważnym niedobor 
budżetowym, — w kołach gieldowych mówią 


m spadku franka. Podobno giełda w 
widzi niechętnie stabilizację pie- 
niądza, która — jest zawadą dla obrotów spe- 
kulacyjnych. Pieniądz ustabilizowany utrud- 
nia hazardowną grę na różnicę, — to też spe- 
ulanci są zniecierpliwieni i chętuieby przy- 
eli lekką inflację waluty. Tak tłumaczą nie- 
które dzienniki francuskie pewien niepokój 
objawiający się na giełdzie paryskiej. W każ- 
dym razie faktem jest, że Bank francuski u- 
ruchamia bardzo poważne kwaty dla pod- 
trzymania kursu franka. 


Sprawa fa łączy ściśle z budżetem. Rząd 
przedłożył wprawdzie plan finansowy, któ- 
rego realizacja ma przywrócić równowagę 
budżetową, ale nieuważa go za ostateczny, to 
zmaczy, że sam nie wierzy w jego solidność, 
zresztą oszczędności i kompresje nie. wypet- 

w tym planie wszystkich luk. istnieją 
wysokie pozycje do pokrycia, a jeś 

czka wewnętrzna jest ma ra niemożli- 
wa, pozostaje jako ostatni ratunek nowa emi- 
sja pieniądza, czyli poprostu inflacja; tej osta- 
teczności jednak pragnie rząd uniknąć i stąd 
pochodzi elastyczność jego planu. Pozosta- 
wia on szerokie pole dla inicjatywy i pomy- 
słowości poselskiej, co daje rządowi «tę ko- 
rzy że odpowiedzialność za niepopularne 
finansowe zarządzenia, za redukcję płac u- 
rzędniczych i nowe podatki, spada także na 
Izbę. Ale tu także leży największa trudność. 
Rząd musi znaleść jakąś większość dla swe- 
go finansowego projektu, ewentualnie popra- 
wionego czy poprostu zmienionego przez Izbę. 
Tę większość miał dotychczas dzięki karte- 
lowi, czyli współdziałaniu stronnictwa rady- 
kalnego z socjalistami. Obecnie jednak soli- 
darność kartelu jest mocno nadwyrężona. So- 
cjaliści zawsze nadzwyczaj dbali o swoją po- 
pułarność, mie chcą głosować ani za nowymi 
podatkami, ani za ohcięciem plac unrzędni- 
czych, bez których, cały plan rządowy staje 


no- fi: 


Budžet i svaluta. 


Wprawdzie wśród socjalistów 
buntowanych*, ra nie 
. Bluma, i gotowa jest 
poprzeć rząd w jego walce o równowagę Iud- 
żetową, ale ci kartelowcy a outrance, nie zile- 
cydowali się dotychczas na wystąpienie z pat- 
tji i ię do słownych. utarczek m 
swoimi przeciwnikami. Dopóki z ipawtji 
nie w nie mogą głosować wbrew u= 


chwale socjalistycznego. parlamentarnego 
klubu. 
Rząd robi wielkie usiłowania, aby zapo 


biec rozbiciu kartelu, i włożył do swego pro~ 
jektu maximum: ustępstw «dla socjalistów; ale 
dotychczasowe doświadczenia uczą, że żadne 
ustępstwa nie zadowalnią mar] mu inte= 
graliego,_ który tembardziej jest zaborczy, 
im słabszy opór mapotyka przed sobą. To też 
sytuacja jest ciągle niejasna, a egzystencja 
gabinetu wisi na włosku, — tombardziej, że 
nietylko socjaliści oponują przeciwko plano- 
wi finansowemu p. Bonnet, ale w calem spo- 
leczeństwie odezwaly się głośne sprzeciwy, — 
trudno zaś we Francji iść wbrew pr nopi opi- 
nji publicznej. - 


Przesilenie, które przebywa obecnie PFoancja 
nastręcza szereg uwag matury ogólnej. "Oto 
wielki, bogaty, zasobny w kapitały kr nie 


może dojść do równowagi hudżetawej i chcąc 
pokryć deficyt, ucieka się do tak drastycz- 
nych środków, jak redukcje płac u 
czych; — po wewnętrzna natomi 
jest tam bezwzględnie wykluczona. — Ubogau 
Polska zrównoważyła swój budżet przy pomo- 
cy potężnego odruchu ofiarności publi j 
W. piwnicach Banku francuskiego leż 
w sztabach wartości kilkudziesięciu mi 
dów, — a Bank jest zmuszony podtrzymywać 
kurs franka. Nasz biedny złoty obywa się bez 
tych miljardów, i jest dziś najstalszym. 
w Europie pieniądzem. 

To zestawienie” nie jest” mioże 
wobec negatywnego stanowiska 
stronnictw opczycyjnych... 

I jeszcze jedna nauka wypływa 
kich zawikłań. 


zbyteczne 
polskich 


2 francus- 
Gdziekolwiek socjaliści wy- 

stępują jako partnerzy w politycznej pracy, — 
wywołują największe zamieszanie, narażają. 
swoich sprzymierzeńców na dotkliwe klopoty 
i uniemożliwiają sanację stosunków. Są za- 
wsze elementem destruktywpym i rozsadzu- 
jącym. 


Budżef trancuski oszczędności i kompresje- 


Paryż 23 października. 


. 


„|by. a plan finansowy jest tylko częścią calości. 


(PAT) W mowie, wygłoszonej wczoraj w Iz-| Imieniem opozycji przemawiał b. minister Rey= 


bie deputow. anych, minister budżetu  Lamon-|naud, ostro krytykując projekt rządowy. 


stę- 


reux podkreślił, że deficyt budżetowy obliczo-| pnie zabrał glos premjer Daladier, polemizując 


ny na 7.700.000.000 franków został dukow: 


z wywodami opozycji. Premjer uzasadnia po- 


ny do 6.000.000.000. Celem zapewnienia równo- szczególne części projektu rządówego. Zwra- 


wagi bud: 
się do cszczędności i do nowych podatków. 
W checnym projekcie osiągnięto oszczędn 


tewej trzeba w równej mierze uciec | cając się do republikanów zweżwaniem do "03 


powiedzenia. si "projektem, wyraża nadzie: 
ję. że nie tozbiją oni wspólnego frontu. Dziś a 


w sumie cxoło 2.000,000.000. Dalej nie można | godz 9 rano rozpoczęła. się dyskusja. SZCZECÓ+ 


było posunąć 
ster podkreślił, że rząd gotów jest przyjąć zmia- 
ny wprowadzone do projektu przez komisję fi- 
nansową. ale żąda powrotu do pierwotnego 
tekstu projektu w sprawie niektórych przywi- 
lejów podatkowych: Minister następnie pole-| - 
mizuje z deflacyjną tezą 


zbędnych sum drogą pożyczki. 


socjalistyczną. 0-|na jest wiadomość, o któr 
świzdcza wreszcie, że nie można wydostać nie-| wczoraj premjer grupę radykalną, 
Rząd połączył | Francji przekazał do Londynu 210.000.000 fran- 


kompresyj budżetowych.  Mini-| lowa. 5 


Podtrzymywanie kursu anka 


Paryż 23 pażdziernika. 
(PAT) w kuluarach Izby żywo komentowa- 
oinformował 
że. Bank 


w swoich projektach ws: suas możliwe sposo-|ków w e złocie e RAE kursu franka. 


Kampania wyborcza w Niemczech. 


Reforma ustroju. 
Berlin 23 października. 
(PAT) Pruski minister oświaty na zgroma- 
|dzeniu wyborczem w Hannowerze oświadczył, 
że sprawa reformy ustroju Rzeszy musi być 
rozwiązana w duchu unifikacji.  Namiestnicy 
krajów związkowych ustąpią i wszystkie kraje 
zostaną połączone w jedną całość. 
s Kaptowanie włościan. 
Berlin 23 października. 
(PAT) Minister wyżywienia Rzeszy wygłosił | 
wczoraj na zgromadzeniu turyngijskich orga- 
nizacyj chlopskich w Weyrmarze mowę przed- 
wyborczą, w "której. oświadczył m. in., że nie- 
i widzi w Hitlerze swe- 


go wodza, gwarantującego przysziość chłopówz 
Włościaństwo niemieckie wie, że jedynie Hitler 
oswobodzić je może z więzów, jakie nalożylo 
ma nie prawodawstwo okresu . weymarskiego, 
Włościanie niemieccy nie uchylą się przed żad- 
nym wysiłkiem i przyjmą na siebie każdy cię- 
żar, aby uchronić swego wodza. 


Nows aresztowania w Niemczech. 


Berlin 23 października. 
(PAT) w Kalienhausen policja aresztowala. 
S0 osób, podejrzanych © nielegalną agitację ko- 


imunistyczną. Skonfiskowane - dokumenty po- 


twierdzają istnienie tajnej organizacji WyWro- > 
towej. z 


p Ę SSE x È E~ k ooo S 

W pizodedniu powstania Parku Narodowego w Tatrach. 
eh- fe o realizację Parku! Narodowego w Tatrach. 
ie licytacji dóbr po śp. Jó- 
ząd pols zakupił w grud- 
chlanskie, obejmują 


1 od wieluź już Jat/ trwają zabiegi spolec: 
stwa „polskiego okolo zachowania i ochrony | Mianowicie w. cz: 
krajohtazu i przyrody, Tatr w ieh nieskalanej |zefie Uznańskim r 
piękności i pierwatności, a to pr stworze- 32 r. dobra Murz: 
nie-na ich obszarze wielkiego parku narodo- w okolo 1.000 ha., zawierający wspa- 
Wego. Zaraz na początku li-giej połowy ub.jniałe kompleksy lasów w dolinach Suchej 
st. Sejm krajowy gali i uchwalił naskutek | Wody i Pań: ys w hezpośredniejn sąsiedz- 
wniosku anilośników "Datr ustawę.-o- ochronie | twie hali Waksmundzkiej, pod: Koszystą itd. 
koziey, świstaka i zwierzyny górskiej; - wnet | Krok teni zosta) przez miłośników Tatr powi- 
po powsraniu=60*lat temu Tow. Tatrzańskie- mem, gdyż rozumieć wypada, z 
go, organizacja ta rozpoczęła walkę z niszcze- asowego doświadczenia, że jedynie in- 
niem lasów tatrzańskich. wołając o ochronę|gerencja państwa jako jednego ze współwia- 
drzewostanu i przyrody najwyższej i najpię: 
kniejszej grupy górskiej w Polsce. Równie: 
dawno w łonie Pol, Tów. Tatrzańsi jego adzy 
waly się najpierw. rzadsze potem coraz c: 
sze glosy za stworzeniem z Tatr Parku Naro- 
dowego wzorem. wspaniałej polityki rezerwa- 
iowej wprowadzonej w Ameryce. Po wojnie, 
w swobodnej już ojczyźnie, prąd za ochroną 
gór, mający, z lat przedwojennych mocne tra- 
dycje ideowe (ochrona Tatr przed budową ko- 
lejki-na Świnicę, zapobieżenie eksploatacji gra- 
mitu w Roztoce itd.) rozszerzył się szybko na 
całe społeczeństwo -i znalazi nietylko oparcie 
w wielkich organizacjach lturalno-spolecz- 
mych, jak Pol: Tow. Tatrzańskie, Liga Ochrony 
Przyrody i Stowar nia naukowe, lecz rów-|1 
mież począł się szczególnie w latach 
ostatnich coraz większem zrozumieniem pol- 
skich sfer rządowych, dzięki czemu dziś do- 
~ chodzimy do konkretnych w tej mierze wyni- 
ków. Cala dzia długoletnia prof. Dr W. 
Szafera, przewodniczącego Państwowej Rady 
Ochrony Przyrody, oraz wielka akcja w spo- 
słeczeństwie rozwinięta przez prof. Dr W. Goe- 
Ala, mająca na celu zdobycie społeczeństwa 
dla idei tworzenia górskich pogranie: 
parków narodowych i rozwoju w związku i dokładno: przygotowania sprawy 
tem turystyki na calem Podkarpaciu, osiąga-| nych wyższych urzędników generalnej 
ła zwoku na rak coraz to większe powodzenie.| © , lwowskiej dyrekcji lasów pań 
W chwili obecnej stoimy już względnie nieda-| wych. awa mogła być już w dniu 26 1X br. 
leko momentu miworzebia wzech parków wna-| przedstawiona Komitetowi - ekonomieznemu 
ch w zachodniej Kanpai pols Rady ministrów, Któ też wniosek o 
rach, na Babiej Górze i w Pieninach; | dóbw zakopiańskich ostatecznie uchwa 


1 


ma im ochronę. 
jakże -postulatem było 
państwo dóbr Fun- 
dacji Kórnickiej, przeznaczonych przez funda- 
tora hr. Władysława Zamoyskiego na Park 
Narodowy, lecz w których gospodarka ochron- 
na nie mogła być prowauzona w pełnej mie- 
rze żę względu na trudności finansowe Funda- 
cji, jej rozmaite zobowiązania. różne inne za- 
dania itd. Stąd też początek pertraktacji o ku- 
pno tych dóbr przez d- polski. 
wiele narad niusiano poświęcić ustaleniu ce- 
do czego dochodzi emplikowane roz 
zenia finansowe; musiano bowiem w cenie 
t potrącenia zaleglych po- 
zobowiązania wobec pań- 
stwowych instytucyj kredytowych, władz sa- 
morządowych itp. Wszystko to zajęło wiele 
miesięcy 


Ę „eprowadzony arbitraż ustalil w o- 
gólnych ch warunki p a dóbr za- 
kopiańskich na państwo, cenę kupna i t. di 
Dzięki nadzwyczajnemu oddaniu tej sp 
gener dyrektora lasów państwowych p. inż. 
A. Loreta, or: ięki talentowi, gorliwości 


i Dnia 


atow 


pośród. nich Podhale stać się ma podstawą|30 września b. r. w nocy odbyto się w Proku- 
wielkiego przemyslu turystycznego i letnisko-| ratorji Generalnej w Krakowie podpisanie 0- 
dla, Którego terenem atrakcyjnym s zne Mow ym tygodniu 
aniałem  obramieniem ma zostać wyż miesiąca ju pierwsze kroki 


w kierunku przejmowania za 
tych dóbr tatrzańskich przez 
SIWOWP. 

Umową kupna objęto przedewszystkiem 
ly olbrzymi konpleks leśny dóbr zakopiań= 
skich składający się na obszarze ok.. £.000 ha 
maudlesnictwa i 


rządu nowonal 
wladze pań- 


wymieniona trójca parków narodowych. Ak- 
cja ochrony gór w Polsce zazębia się z natury 
rzeczy wskufek przebiegu nas granicy pań 
stwowej z podobną działalnością po stronic 
czeskosłowackiej. Dlatego też stworzenie par- 
ków narodowych w naszeur górskiem pogra- 
niczu postępuje: pomalu. I tale w ścisłemi| 


porozumienia o ze sferani czeskosłowackiemi,| i hale doliny Koś jie calos 
celem możliwie miatogicznego  regulowaniaj| lasów i część lal w reglach zakópiańskich od 


z nad- 


zagadnień, związanych z tą działalnością: dol, Kościeliskiej po I 


Pierw powstał 1 zaczął funkcjonowaćjeśnictwa Bukowina-Brzegi (lasy i część hal w 
ark Narodowy Pieniński, który dzięki po-| okolicach Zasadniej i wzdłuż szosy Zakopa- 
mocy rządu polskiego (wykupienie z rak pry- | nego do Morskiego Oka aż po samo ` Morskie 


Oko wraz z częścią jeziora i jego okolicy), po- 
nadto 7 obejmujący elektrownię w Kużni- 
cach. reg budynków Zarządu dóbr i lasów, 
dwa tartaki w Zakopanem i jede w Kostic- 
lisku. wreszcie slawetny kaniieniałom na Kro- 
kwi, co de którego dopiero obecnie zaistnieć 
może zupelnie uzasadniona nadzieja zatrzy- 
Parku Narodowego. jaka w biezącym| mania jego rozwoju. częściowego zalesienia 
miesiącu. rozy już normalne funkcjono-|] z inych Jego działalnością terenów i o- 
wanie; zazua: że również. utworzony wj graniczenia tej ropiejącej na krajobrazie Za- 
roku ubiegłym na drugim brzegu Dunajca a-|kopanego rany do wymogów, odpowiadają 
nalogiczny i śle przylegający do polskiego: jedynie lokalnym potrzebom. Ponadto wskutek 
Parku Narodowego rezerwat czeskosłowacki | zakupienia dóbr zakopiańskich echodzą 
w, najbliższych dniach ma otrzymać podobną | na wlasność państwa polskiego liczni. 
komisję parkowa, która pracować ma na przy- cone porhalach tatrzańskich udziały we współ- 
szłość w calkowitem porozumieniu z naszą własności tych hal. które niejednokrotnie do- 
komisją, tuk, aby calość Pienin. bez względu chodzą do bardzo poważnych liczbowo wyso- 
na ich położenie. w jednem lub w drugiem pąń- kości; np. do 49% współwłasności niektórych 
stwie, byla jednolicie chroniona i jednakowo terenów. í 

zagospodarowana, Jak widzimy, obecnie znaczna część najpię 


watnych w latach, 19811 1982 majwspanial-| 
szych. piwtyj.Fienit' wraz z przełomem Dumaj-| 
ca) został oddzny społeczeństwu jako odrębny 
rezerwat przyredni! i jednocześnie teren | 
turystyczny w rokn bieżącym, w którym mia-| 
nowano pod: przewodnictwem byłego wicemi- 
nistra rolnictwa p W..Leśniewskiego — Ko-| 


Również, w ubiegłym roku rząd. polski wy- kniejszych partyj leśnych Tatr, bo około 9.000 
V kūpil zńaczne obszaey Wwa poludniowych sto- ha stanowi już jeden komyplek zakupimy 


kach-Babiej Góry, należące przedtem do 1. zw. przez rząd z wyraźnem oznaczeniem celu zá- 
Komposesoratu: Orawskiego, przez co zostal kupna: „na Park Narodowy”, mający się stać 
położony fundament pod. stworzenie, w związ-; podstawą do rozciągnięcia tego Parku na inne 
"ku z.komipleksem lasów Pol. Akademji Umie- | jeszcze obszary okoliczne, przyczem zadanie 
jellności na północnych stokach Babiej Góry, | to jest w znacznej mierze ułatwione przez wej- 
drugiego wspaniałego terenu rezerwatowego. | ście państwa w posiadanie znacznych wspól- 
Również w ubiegłym roku mastąpił pierw=| własności na halach i konsekwentne również 
szy, doniosly „krok. który w nadzwyczajnem |subwencjonowanie Pol. Tow. Tatrzańskiego w 
tempie przyspieszy! dawne zabiegi społeczeń:| jego akcji planowej wykupywania na cete 
stwa naszego z Pol, Tow. Tatrzańskiem na cze: Parku Narodowego w Tatrach udziałów na 


tez 


[i 
+>óśsród.gór: prawdziwy diedźwiedź w szarem uż 
„braniu kuczbajowem, nos ma wielki i 
jwłosy czarne i brodę pod podbródkiem szero- 
| ko rozrośnięte i ciemne. Z twarzy jego wyczy- 
"|ać można spokojną powagę. Tłómok na ple- 
|cach zdaje się zawierać samą tyko powagę: 


|e JOHAN:BÓJER. 2: 


e 


Nowa ojczyzna. 


2,7 Brzeklad qutoryzowany..1-« 
4 —%0— 


» ‘Szare spodnie kuczbajowe podwinął dziś na 
7, p» iere t: | dobrze wysmarowanych butach z cholewami, 
8)" „śię . FI *AKCiąe dalszy), „ |też szarych od kurzu .Bronzowy kapelusz plu+ 

— Bank... szowy szeroki jest jak rozpięty parasol. Zaży- 


— Bez kaucjit Ha, ha, ha! Wybij to sobie va tak wielkiego poważania, że obaj świad- 
z glowy Jedź raczej z nami do: Ameryki. Tam Kowie idą za nim w odległości paru kroków 
w ciągu tygodnia zarobisz więcej niż tu w cią-!; przez cały zamieniają z sobą zaledwie 
gu calego życia. | kilka słów. 

'Raptownie napięciem patrzy na jezioro.| wręnodząc do jakiegoś domu, by tam załat- 
— Co to za lódź? — mówi, wstaje. Zaczyna wić swe czynności, zdejmuje kapelusz, krzywi 
biec-coraz szybciej i szybciej, nie powiedziaw- jaden kąt ust do uśmiechu i mówi dzień do- 
szy nawet dobranoc, zaczarowany. przez ię pry, podaje ręke mieszkańcom i dziękuje za 
łódź z obiema dziewczętami, plynącą znów. W ostatnie przyjęcie. chociażby nigdy nie był u 
poprzek. jeziora. Czego chciał właściwie? Na nich poprzednio. Następnie kladzie tłómok na 

łódź się przecież dostać nie może. Wołać na 


A u M stole, wyciąga protokól i siada na pierwszem 
nie, ma nie się też nie przyda. Chciał tylko miejscu. Twarz jest samym tylko spokojem. 
znaleźć się możliwie blisko lodzi. _rozrywać Protokół samą powagą. Rozklada go i zaczyna 
ranę, krwawić wewnętrznie, krwawić,  krwa- ezytać, jakby mial zamiar odprawić nabożeń- 
wić. r 3 


i $ stwo domowe. 
Ogień na górze zgasł, mlodzi, rozeszli się do! Wie doskonale, 
domów. Obłoki na wschodzie różowi już dzień iść Wie, że ko- 
nadchodzący. „ | biety straszą swoje dzieci, mówiąc Uwa- 
< Aje Morten wracal powoli. Nagle rzucił, Się' żaj, bo przyjdzie Bbbe. — Ale w niedzielę sia- 
na ziemię i patrzył przed siebie w osłupieniu.'qa w kościele na przedzie jak jeden % naj- 
Ameryka? W ciągu tygodnia. zarobić tam tyle, możniejszych w parafji, dwa razy do roku 
3 KIE A ce Zdradzić ka A wozownie do korapi CE wyjeżdża do 
lal! Tak, na parę lat — potem mi y wro- miasta i musi podać nazwisko swe i stanowi- 
cić. Co powiedziałaby Helena? Czyby też przy- sko, to mieni się zastępcą lensmana. Dziś ato- 
rzekła czekać? Czyby dotrzymala? ili przychodzi znów w  podwiniętych spo- 
Wyjechać — nie, nie i nie! |dniach, z laską w ręku, z tHómokiem i świad- 
ee z > kami. 
ot „ ROZDZIAŁ LV. "Tak, lensman sam może sobie- jeździć, ale 
Tbbe zwie się człowiek. który chodzi z dwo- | Ehba tego nie robi. Ma wprawdzie konie, ale 
ma świadkami i fantuje. Chłop z doliny wP woli chodzić. Istny djabe] w chodzeniu, prze- 
5 č Ñ 


że wnosi przerażenie, ale 


k 


ścicieli Tatr, może zapewnić tym górom na-ļz 


pi dymu z torfu i palonej kawy. 


WTOREK 24 PAŹDZIERNIKA 1933. 


Narodowy 
z wszysikiemi właściwemi organami: 
nie, jak” uczyniono to z Parkiem Pien 

Nie musimy podkreślać, że omawiany przez. 
nas fakt stanowi epokowe zdarzenie w 
jach Tatr polskich i że odtąd zaczniemy 


żać się do stanu. 1w którym będziemy mieli 
pewność równo charakter krajobrazu. jak 
równi iona 1 nieożywiona przyroda 


Tatr będą z całą konsekwencją i w jak naj: 
bardziej fachowy sposób chronione przy uw- 
zgłędnieniu wszystkich wymagań | potrzeb 
ki (dla której, jak wynika z prakty 

j; parki narodowe stanowią w 
jedną z najwi 


po, ich 
przyrody: 


Nowa era w Tatrach. polega ta i na tem, 
że przecież ochrona Tatr jest dnieniem, 
międzynarodewem — polsko - czeskoslowaekiem 


i że urządzenie Parku Narodowego w Tawach 
polskich bezwątpienia wywarze wpływ również 
na naszych sąsiadów w erunku podobnego 
zorganizowania i zabezpieczenia ochrony Tatr 
po ich stronie oraz wzmocni pozycję strony 
polskiej w- urzędowych rokowaniach polsko- 
czeskosłowackieh w sprawie tworzenia pogra- 
nicznego górskiego Parki} Narodowego w 1 
trach przez sąm fakt, że państwo pols 


lo się pod względem obszaru i wartości naj- 
większym wiaścicielem ziemskim w Tatrach 
polskieh sitołd Mile 


BDZIE WO OZZTTZPE EWKA 
steżygnięcie konkursu 1a monete. 


W dniu 20h. m. Sąd Konkursowy w skla- 


dzie: dyrektor Menn Państwowej Ludwik 
Zagrodzki (przewodniczący), wiceprezes "To- 


warzystwa Numi 
Sędzia 
prof. 


prof. - Polite 


natycznego Warszawskiego, 
o Konrad Berezowski, 
yk Kuna, 
awskiej - Czesław 
Przybylski, vadea Min. yzn: Relig. i Ośw 
Publ. Antoni Rybarski, prof. Akademji Sztuk 
Piękiych Wladyslaw Skoczylas. delegat Za- 
du Zw. Zawodowych 1ów-Rzeżbiarzy 
Franciszek  Swynkiewicz, „elnik Wydz. 
Min. W; Relig. i Ośw. Publ. Jarosław Woj- 
adca Ministerstwa Skarbu Wie- 
aw Zbijewski, po rozpatrzeniu 71 prac nade- 
słanych na konkurs przyznał następujące na- 
gody: grodę l-szą — p. Stanisławowi Re- 
pecie, nagrodę Il-gą — prof. Tadeuszowi Bre- 
yerowi, 2 nagrody 1-cie, pp.: prof. Wojciecho- 
wi-Jastrzębowskiemu i Józefowi: Belowowi. 3 
nagrody IV-te pp.: Mieczysławowi Kotarbiń- 
skienu i Uwie nagrody Stanisławowi Repecie, 
2 nagrody V-te pp.: Zofji Kamiń- 
skiej i Józefowi Anmillerowi, nagrodę VI-tą 
p. Janowi Raszce, 2 nagrody VH-me pp.: Jó- 
zefowi Belowowi i Bazylemu. Wojtowiczowi, 
Wystawa prac nadesłanych lua konkuts 
znajduje się w Gabinecie Numizus 
Mennicy Państwowej: (Py z 
18) i otwarta jest dla publiczności w ponie- 
działki, środy i piątki od godz. 10-tej do 13-tej 
Po OWA Hooch jie ia o ba 


w] 
Wyścigi konne. 


> Bow m Rena 5 
Wyniki z 36-go dnia sezonu jesiennego. 
Publiczności dużo. Tor dobry. Pogoda. po- 
chmumna, lecz beż deszezu. Nagrodę 2500 zł. 
śprzedażną w gonitwie na dystansie 2800 mtr. 
g płotkami. pewnie wygrał pln. Promyczek p. 
M. Antoniewicza o 2 dl. od Fiolka, drzeci bli- 
Ski (s dl.) Irish-Orphau. Bez miejsca Grzybek 


1 
, który wracał do wagi kulejąc. Wygr. 
w 3 m. 21 8, tot-105 fr. 55 i 7.00 zł. — Gonitwę 
o, nagrodę VI-tej kategocji (1400 4.) bardzo” ta- 
two wygrała debiutuj: w tym sezonie 5 1. 
Hanka p. W. Andei przebywając dystans 
2400 mtr. w 2 m. 41 s. — Drugim u celownika 
stanął 3 1. og. Lemnos ọ 4 dł, za zwycięzczynią, 
trzecia Nadobna o 8 dł.; dalej lzyda,-Baby, tot 
6,5 fr. 6.1 10% zł. — Gonitwy dla dwuletnich 
dały następujące wyniki: nagrodę 1-szej kate: 
gorji (2500 zł.) na. dystan 


sen twe 


| 


gdzie las,pso- 


Minąws: 
szereg zagród 


ma torfowisko 


vy. Lindehof, 
i dlugi 


spieszy. 
wadzi 


chałupniczych wzdłuż fjordu, Bbhe zdaje się |zmieni się na dobre. 


wchłaniać nowe jakieś powietrze, woń morza 
— Hm, zaloze“ 
sto chodzą tu do kupca wiejskiego — myśli: 
Teraz po obu stronach drogi wznoszą się do- 
niy, postrzępione przez burze zimowe, ale z 
kwiatami w oknach i kawałkiem, łąki doko- 
la, — Idzie Ebbe! — I drobne nóżki biegną od 
domu do domu. — Idzie Ebbe! — W oknach 
ukazuje się tyle twarzy. 
przecie nie do nasł z 

Gdy jednak nie skręca do nikogo tu wę doli- 
nie, wszyscy już wiedzą, że dziś zdąża do Ka- 
la koło parowu. = x 

— Biedna Karen i dzieci — mówią. — Teraz 
im z pewnością zabierze krowę. ' 
c Skaret, to chałupnicza zagroda. mam wysoko, 
poniżej skały. 


brze, że poprostu kwitnie. Dwóch jasnowło- 
sych. chłopców, Anders i Oluf, uganiają tam w 
porciętach, z których wyglądają gole uda 
i kolana, dwie dziewczynki odziane w dziwne 
lachy matczyne, nigdy nie posiadały porząd- 
juego obuwia, człapią w wielkich pantoflach 
i nigdy „nie miały na głowie żadnego okrycia. 
Karen, ich matka, blada kobieta o wystają 
cych kościach policzkowych i wiełkich prze- 
rażonych oczach. ,W-zimie, kiedy wiatr pół- 
nocno-zachodni + porządnie - przemroózi dom, 
musi pozostawiać dzieci w łóżku, by nie za- 
marzły, 1 aw, stajni krowa stoi we wodzie, bo 
nigdy nie naprawiono tam dyli. Ale blada 
kobieta nigdy nie lamentuje, ma ona pewną 
małą tajemnicę, dodającą jej odwagi jest 
nią kxasnoludek pod podłogą izby mi al- 
nej. Widziała go w czerwonej czapeczce z róż- 


zef fred, bez- miejsca- Honfleur i"Farinelli. Wygr. (obrady poświęcone będę sprz 


ie 1200 mtr. bardzo | wie konferencja: oświatowa: * zwołana przez Zwią- lej okazało się. Że prawie wszyscy 
latwo zdobyła Tamka własn. hod. p. A. Budne | zek Naucz. 
go v Bychawy (Tod und Leben i Bonny 'Mai-|zmą udział delegaci - nauczycielstwa, szkół środ- | wspólnego ze studiami, W 
deu) o 1% dl. od Maskoty, trzeci o 2 dł. Man-| nich 4 powszechnych 2 całego" tei 


„wad w piw - segi jari 44, Paota A 
bywa mile za mila, jałikolwiek sie wcealesnia kami iw N AAS po'kolana, 


pasów 


a NIZIN ZK ZZA eaaa 


iisfostnkfva- 
j młodzieży 
ytetów ludo- 


w 1 m. 15 s. tot 19 fr. 117i 20 zł. — nagrodejniw się nauczycielstwa da o 
Tl-ej kategorji (2100 zl) bijąc pewnie o 2/dl.|na terenie szkół awie 


uniwe! 


Maskote, wygrała H ia „Sl. Golejewko“] wych, oraz dokształcania młodzieży pozaszkolnej 
(Harekin i Malaga). Trzeci o 134 dŁ Wotan|po ukończeniu szkół pows bnych. Konferencji 
dalej Kinga. Albertina, Mrzenka. Dystans | przewodniczyć będzie radca ministerst wyznań 
1100 mtr. przebytym został w 1 m. 8 s. tot 305|relizijnych i oświecenia publicznego p. 2 sander: 


fr. 95 1 6 zł. Nagrodę 1800 zł. Al-cia kategorja) | Patkowski. 
ygrała b. łatwo Giovinezza K- hr. Zamoy- 
skiego (Torelore i Lópante) bijąc o 1 dł. ogól- | dnich. 
ną faworytkę Laudę IV-a. Trzeci Kerry-Rock | Nauczy 
(debiutant). Bez miejsca. Mir, Hasantba, Prin- | ramowo-ustr 
cesse i Irbit. Wygr. na dystansie 1100 mtr. w|Z zakresu przy £tog 
1 m. 8's. tot 51 fr. 65, 5.51-6 zł. storji. „Kurs ten ma za zadanie zapozn NAUCZY: 

Drugą taką samą nagrodę wygrał kaa- | cielstwo, pracujące w szkolnictwie średniem z no- 
szy bardzo dużo terenu nad pi wymi programami nauczania | metodami płacy 
raz od startu, og. Goto własn w nowem 4-leiniem gimnazjum. Kurs rozpocznić 
kiewskiego, (Torelore i Goldynga) bi 
WONI a którym trzecie nńejsce zajęła Fe |prógrumowo-ustrojowego dia nańczycieli 
nicjanka o 6 dł. Bez miejsca: Kabira, Kropj-|Śretnich. pracujących ay szkojnietwi 
dło, Farsa, Karara. — Wygrane 15 fr. 66 i 75|797- który będzie 1irwął między %, paź 
zł. Startów tego rodzaju: ak w omawianej |* 10 listopada br, - Zgłoszenia przyjmuje na ol 


— Kurs pedagogiczny dla nauczycieli szkół Śre- 
$ ku 


ek Szkoln 


wa 
ago 


iniego 
uje 


kurs 


p 


fii, matematyki i hi- 


„|się-w połowie listopada br. po zakończeniu kursu 
szkól 


ostatnio gonitwie w interesie T-was jak i grą- cja Szkolnictwa Średniego Związku 
jącej w totalizatora publiczne należałoby Polskiego, *Witrszawa. Wybrzeże 
unikać. Nagrodę Łazienkowską. 7,000 zł. (han< iuszkowskie 35 (Dom Związku NP) w go- 
dicąp) na dystansie, 2400 mtr. dla 3 1. i sta inaghibinngwygl N 

wygral 3 1. og, Kinkadżu własn. j hodowli Ki|  — Odczyt ministra Filipowicza, P. us Fili- 


hr. Zamoyskiego (po Villar: -|powicz, b. ambasador «Polski w W ngtonie 
ga 5736 klg. bijąc łatwo o 2 i pól di. 3/1. Rewira| Wyglosi w Polskiem Towarzystwie Polityki Spo 
(56 kig. o2 di, Janczar (58 klg.). Beź| łecznej (Wiej: 19. m. 4) w dniu. dzisiejszym, 


ill 55V klg., Szarfa |0 godz. 815 wiecz. odezyt p. 1: „Początek Kryzysu, 


. Kolczuga nie, ruż| w Stanach Zjednoczonych”, 


miejsca 
51 klg, La Valetta 


szyła ad startu. Wy s. tot 29 fr.| — Obrady władz harcerskich, Wezoraj odbyło 
i 15 al. — Nagrodę V-ej kategorji dla 3 11| sit w sali konfereneyjnej P. U. W. i PW. po 
i star na dystansie 1800 mir. wygrał pewnią|Siedzenie Rady raczełnej st i harcerstwa, Na 
liniszem:0 1 dŁddE8A, Kde Tin: 1.. Pajac-p. | posiedzeniu omawiano zazadnionie przygotowania 
T. Falewicza i L. Orłowskiego. Trzecia 4, 14] Strskcza harcerza do życia: państwiwexo | 6i 
Ramba dalej Jagodka, Palmyra, Granica, Her- |fócziezo oraz motody pracy Wsról =tavszego hár- 
minjas an. Wyger. w i m. {ot 26 fri eorstwa. Łania odbyla się konferencja w sp 
95,101 18zł: — Gonitwę o nagrodę 2000 24.]Yi6 uajmłodszych harcerzy i Lurezrek 1. zw. 


Ma`3 let. 1 starna dystansie 2100 mtr. fini- | Zuchów. A 
em w walce o szyję od 4 1. kl. Damsel w — Sześciu adwokatów przyjęło judaizm. Żydow- 


grał pln. og. Valihal p. 1. Dydyńskiego. Trzej|ski dziennik „5ta rano”, donosi, eo następiujw: 
a SE ARIANA OE a i ostatnia Poli] Wielkie, wrażenie wśnód. adwokatów-wychrztów 
moodie. Wygr. w? m. 19 s. tot 13 fr. 65 i 6 zdj | wywody ostatnie, zamieszczane w „Gazecie War- 
Sprawozdanie z niedzielnych wyścigów po-|57skiej' „listy” adwokatów żydów, Nā listach 
fych "umieszczono adwokatów wyelirztów lub d- 


damy w następnym numerze. 


dtwokatów żydów, których ż żydostwem już dawno. 
nie nie lączy, O wrażeniu, jakie wywołały „listy” 
6, świadc może fakt, że bciu adwokatów-wy- 
j|chrztów wróciło z powrotem mi tno judaizmu. 
Wyjechali oni do Krakowa | Gdańska, gdzi 


łatwili niezbędne formalności, związane z powro- 
tem na judaizm: 


Nasi faworyci na dzień 24 bm.: 


1) Pandar. Ghłosta. 
2) Havanita, Rzepa. 
) La u, Varahand. 

4) Heljodov, Hogarth, Troja. 

5) Lumiheuse, Curia, Smilowiak. 
6) Jawor, 


Rozmaryn. 


MIEJSKA. 


— Uroczystość otwarcia nowej linji tramwajo- 
wej. Wczoraj o zodz. 11 mino odbyła się uro 
w R stość otwarcia linji tmamwajowej „P; Jest to ii- 


mona | 0 podnócjska prowadzaci z Ulrychowa do I- 
bic. Otwarcia dokonal minister poczt i telegrafow 
KRONIKA. 


Kaliński w asyście wicamin. Drzewieckiego i piw 
zm Warszawa 4 paździ 


zydenta. miasta Slomińskiego. Bilet z pizestida- 
niem ma tej linji od punktu końcowego do can 

— Kalendarz na wtorek: św. Rafala. 
słońca 559, zachód 1616. wschód księż 


ód | rum miasta kosztuje:,40 
zachód 20, 


aire, 
Huron, 


Jahad. »| 
. Nurt. 


Fatma. 


— Fuzja największego zakładu mleczarskiego 
Ga z SET umowy pomiędzy“ dyrekcją „Agrilu“ a przedsta- 

Z ŻYCIA KATOLICKIEGO. wicielami największeko stoleczniego zakładu mle- 
donoszą, 1% w sobotę ub. Ojcise św przejął na qu-|7eroWSEH Umowa przewiduje objęcie przez ni 
MENGI ne J E. ks. biskupa Radońskiego, | giil” calej piodukeji Zjednoczonych mieczarń na 


'|z „Agrilem*. W tych dniach rastąpiło podpisanie 
— Biskup włocławski u Ojca św. Z Watykanu | czerskiego „Zjednoczonych ziemiańskich mieczarń 
ordynurjusza: diecazji włoslawskiej 6 lat. Tym sposobem produkcja dączna 


BA, Agrilw” z dotychczasowych. 2200 podniosła się 

OGÓLNA. do_przeszda: 30000 litrów. mleka dziennie, 
3— Gość norweski. w Warszawie. Piby do War: | — Samobójstwo staruszki. Wczoraj bń-letnia Wi- 
szawy z Norwegjł szef dyrekcji r$bałostwa nor- | ktorja Wondołowska, żona dozorcy. domu przy nl. 
waskiega p. Asšerion celem zapoznania się z ry: | Strzeleckiej 18 na Pradze rzucila się z okna 3 pię- 


hplostwem morskiem 1 sianem rynku rybnego w|tra, ponosząc śmierć na miejscu. Przyczyną tra 
Polsce: T. Assertan przyjechał do Polski na zapro: |gicznego ktoku staruszki były dłuższe i nicule- 
szenie ministra przemysłu $ handlu | w cjągu ewe- | czalne rieypienia. cug wys 
zo pobytu. który poima ok 8 dni będzie gościem] — Bojówki nz terenie uniwersytetu. Niemal ol 
rządu polskiego Zwiedzi on m. in. Gdyhię, Kato- | pierwszego dnia rozpoczecia roku. akademickiego 
wice, Kraków £ opare. DZiź erion przy: |na terenie uniwersytetu warszawskiego raz po raz 
jety byt przez ministra Zarzyckiego. Ma /hyć rów-| dochodzi do ekscesów i bójek między. mładzieżą 
nież przyjęty na audjencji u p. Prezydenta Reefakademicką, Władze stwie ilyo że inicjatorarni 
czypospolitej tych wystąpień są w pierwszym rzędzie czlonko- 

— Maharodża Huiderzbodu odwiedzi Warszawę. | Wie organizacji etdleckiej, którzy rozporządzają 
W pierwszych dniach listopada br. przybędzie da] na terenie uniwersytetu własną bojówką, Ostatnio 
Warszawy mahiradża Haxlerabadu Jach-Myas-) aresztowano na dziedzińcu uniwersytetu niejakie- 
san. który odhywa obecnie podróż po Europie i w | go Józefa Salacha, który przed gmachem uniwer- 
drodze do Moskwy zatrzyma się w Warszawie. sytetu pobił do nieprzytowności studenta Umhań- 

— Nanczycielska konferencja oświatowa. W | skiego. Dochodzenia wykaząły, że Salach, członek 
dniach1 1 2 listopada r. b, odliądzie się w Warsza- hojówki, endeckiej, sam akademikiem nie byt. Da- 
onkowie bo- 
nie mają nie 
bojówki welo- 


elstwa Polskiego. W konferencji we-| jówki grasującej na uniwern 


sklad te 


terenu kraju. —|dzą bezrobotni lub robot: 


KASYNA OW 


ug o 


AZ Pla w iian] hrg 


to niejeden | nik. 


powodzić na stałe — któregoś dnia wszystko |szylingów dziennie nie mogą nikogo wzboga- 
Qić, a teraz miał zawiele długów. Zarobił dziś 
y Zdarza się, że dzieci placzą. by im dała jeść, |Szylinga, to jutro musiał zapłacić dwa. Kiedy 
gdy w domu niema ani kesa chleba, ale mat-|funi ludzie kładli się spać, Kal wróciwszy do 
ka pociesza je wtedy. najpogodniejszym. glo- | domu wymęczony pracą dzienną, odrazu roz- 
sem i mówi, że znajdzie się już jąkaś rada. | Poczynał drugi dzień roboczy, brał sanie, cho- 
Poczekajcie tylko do jutra: — Matusiu, trze- | ciażby noc zimowa, była najciemniejsza i bro- 
ba mi nowych spodni, muszę przecie chodzić | dził w śniegu na górę, by przywieźć drzewa 
do szkoły — mówi jeden z chłopców, a matka |ha opał. Wczesnym świtem, kiedy inni wsta- 


przyznaje mu rację, poczekaj tylko, musi się | wali, on zjeżdża z góry ze swym ladunkiem 


— Boże uchroń, może|zqaleść jakaś rada. — Okropnie wygląda w |drzewa, a prawdziwie, nie opłaciło się dopy- 


tej twojej stajni — mówiła sąsiadka, widząc|tywa ólak dokładnie, skąd wziął to drzewo. 
jak Karen siada do dojenia na zydlu, który | Powinęła mu się noga? Nigdy w świecie, Stal 
Stogi cały w wodzie. — To prawda — odpowia- |ie mistrzem w kłamstewkach, mistrzem w 
dai Karen — ale niezadługo postawimy nową |iaciąganiu i malych oszustwach. W jasne no- 
stajnię, bo musi się przecież znaleść jakaś |se wiosenne: i letnie wychodził z domu i z 
rada: > y 200 |waskich skrawków ziemi pomiędzy skałami 

— Biedna Karen! — często mówią ludzie, |usilowal zrobić pole uprawne i laczki. Ziemja 


; Obydwa male domy sẹ szare,|a nikt. nie lituje się nad Kalem, Ou też nienie należała wprawdzie do niego.. ale upra- 
Skały szare. Tam biedżie powodzi się tak do-|spoczywa na różach, e 


ial ją-j: y workach nosił-na ple- 
to pew! ale z mi: ta- | wiat ją-jak mógł, ba, w wor p 
ki lekkoduch, tak lubi ię Eri menea cach muł z torfowiska i nakladal go. gdzie 
trochę oszukuje i trochę:kradnie, ale nie moż- | Warstwa ziemi była zbyt Sak „DELE mu 
na. powiedzieć, by oddawał się lenistwu. Był |sie zeieły od qźwigania ciężarów, chodził 
i: x > krzywo i ociężale, dolna warga zaczęła zwisać 
takim sławnym rybakiem na Lofotach, ale |: AAA Jodie kz 
rok po roku szczęście nie dopisywało, i osta- |2 prawego kata io J gdyby  szydersko 
tecznie przyszedł Ebbe i zabrał mui“ łódź |szczerzył żęby apon eane gae Ie 
i sp sacki — I $ k z siobie i z biedy i z calego świata. 
i sprzęt rybacki — Tak, tak, teraz nie potrze- |kpiwająć z siodle ORIANA, ero 
P EEA Fay; zyski An — kt  Przytem jednak żartował i klął, fanfaronował 
boję się iu lidze 2 ton aszyakiem ras ai oi araen gene esto zahęczy 
bródkiem.  Wypłynąl z innemi lodziami, ale nma E E aa NS kde PE 
połów wcale się przez to nie polepszył, na wio= jaziwn To ÓW PRY ATRE PARE (5 a- 
snę wrócił z niczem, a naostatku nie pożyczo- ZI AA e Aa nze: Dzjś 
no mu awet tyle. by mógł zakupić trochę za= lodrabia_ swą dniówkę w Lindenhofie, jako 
żywności i buty nieprzemakalne. — chatupnik, > zarabia ośm szylingów dziennie 
REA — rzekł Kal — teraz nie potrzebu- i mtrzymanie, a oto przychodzi Ebbe i- Karen 
ję już narażać życia na morzu. - 


jest sama z dziećmi. 
Zagroda była mała, Kal nie miał wielkich |- 
zbiorów, więc musiał 


(G dn). 
pracować jako wyrob- 0 i 


=RóóNRArA 
tejami, dzięk 
Władze 
celem 
uni: 


gideckićch organiz 
ci posługują się fałszywemi le 
cemu przedostają się do uniw 
bezpieczeństwa y energic 
zlikwidowania ci: 
wersytetu. 

— 823 procesy pasażerów bez biletów. W. ostat- 
nich czasach na kolejach a zwlaszcza. liniach pod 


Pg- 


iedo Gdyni pi 
3 Inowroclaw, 
do Poznania. 
gey. 


odchod: Sama. likwi- 


dacja potrwa 2 


eSÓWw 


Obwodu, VII Okręgu. W lesie nad rzeką Wartą w 
Lądku. pow. ego. gdzie ów okupa- 

i ieckiej odbywały się konspiracyjne zbiórki 
oraz gdzie odbyło się za- 


miejskich mnożą się wypadki przyt! ymywaniea zenia peowiackie, A y SĄ 
maj S EGZ ZKU Zz Ten Wia obwodu go- okręgu Pol- 
osób jadących bez biletów. W zwią : 2 ie j; 3 cji Wojskowej, w iony <zostanie 
dze sądowe P ARPAS poleglych peowiaków. Budową 
oddział w sądzie grodzkie dla / [pomnika zajmuje się komitet peowiaków, b. po- 
jadących Sądem. takim: będ wiatu st ck „Protektorat mjr. Jan 


Łebko' 
rządu m. St. W 
okręgu P. 0. W 
powiatu konińskiego. 


ZPOMORZA. 


— Przedstawiciele przemysłu czechosłowaciicgo 
w Gdyni. Przybyli do G bawiący, obec 
Polsce generalny dyre skszych 
słowackich zakładów ht bansk 


komisarjacie 
| komendant VILI-go 
z Józef Weingarten, starosta 


oddzial sądu Dot w którym w chwili obec- 
nej znajduje się | spraw tego rod: 

— Pożar 0d świecy. Onegdaj wydar: 
my wypadek w domu L. 3 przy uł. Kruczej w 
mieszkaniu 70-lefniej Marji Zaleskiej. Około, 
nad ramem sąsied: uważyli kłęhy dýnu wydo- 
bywające się z mieszkania. Gdy przybyła na miej 
e straż ogniowa stwientzono, że Zaleskiej 


gi 


3 


pokój 


znajduje się cały w ogniu a staruszka u la się] Spol) Dr 0. Krulis-Rande w „ Dwt 
dymem. Pozar powstał od świecy. którą Zale zapoznania się 2 p im w 

tonąca /na- stoliku nocyym. z przewidzianemi. th rudy dłu Czet 
pozostawiła płonąca na w dnaci LO BO DEANA 


— Ucieczka dyrektora „Orbisu*. Władze <ledc: 
laly: listy goficze dyrektorem, nalewkow- 
6 6ddziału „Orbisu* Mofżeszem Szydłowerem 
«dopuścił się oszustw pobierając pieniądze nę 
wyjazdy turystyczne do Palestyny. Ogólem px 
dowanych jest. ok. 2000 osób. Szydłower 
prawdopodobnie do Gdańska. 


rektorowi urzędu mor 
warzystwie „zwiedzili 
chłodnię. t 
kie urządzenia OPTIO R 

— Ruchoma wystawa sztuki w Toruniu. W nie- 
dzielę nastąpiła Torunia otw > propagando- 
stawy plastyki współczesnej, artystów war- 
Ruchoma wystawa sztuki bad którą 
protektorat objął p. .premjer, Janusz Jędrzejewicz, 
ma no celu zaznajomienie społeczeństwa z twórczo- 
ną Polski, jest to pierwsza wystawa 


ego. nastepnie w 
szczegółowo. _port 
trnię, Oraz: wszyste 


mm 


rote 


uei 


Zjazd „Rodziny Urzędniczej“. 


W dniach 19.1 20 października by, odhył się w 28 a; j: AR, A GW objazdowych, które 
Warszawie w gmachu prezydjóm Rady. ministrów aata a JE 2 i ć 3 o. toż m SW każ: 
dwudniowy zjazd w sprawie” organi: na. pro | lym razem będa _przywozily niic stów 4 inż 
wincji kól stowa szeni: Rodz 7 rych mia 


prezentowane WS; 
sji or 
zem prizes 


Zjazi, na którym były » 
wojewódzawa otwor zyła imieniem komi 
zacyjnej p. miniśtrowa Dolanowska 


Z KIELC. 


rz Zjazd w Olkuszu. W dniu wczora 


yszenia, p. premierowa Jędrzejewiczowa, w] się w Dikuszu zjazd działaczy gospodarczych | spp 
przemówieniu przedstawiła charakter] lecznych BBWRZNa zjeździe w szóno k 
my nia „Rodziny urzędu ieratów 0. sytuacji» gospodarczej ze 


U 
olkuskiego, 


i s 
Referaty wyglosi 


ska, raden Władysław Ch 


iz ph wojewadzina Jadwiga Olpińe 
rupowicz, aliy 


uwzględnieniem Rytuncji 


uiu 
chwalono odpowiednio, rezolucje. Zet 


pow 


kretz stowarzyszenia ski. |.bie około 1.000 osob uchwał! s 

Po skończeniu dyskusji odbyła herbat towarzy- | downicze dop. Prezydenta R. Mośeic| 
„którą, zasźczycił swą obecnością prem jet szatka Piłsudskiego, premjera Jędrzejewicza i pre 
jewicez. oraz kilku człor rządu. 7 BBWR Sławka 


jazdu zwiedzi- 


i 
è w drugim dniu obrad u 


y Loty szybowcowe na wzgórzach pinczowskich. 
ej 


T; przedszkole „Rodziny u na Żoliborzu,| Zorganizowana” przez -komite wojewódzki LOPP. |* 
osrodek wodny 1 Wiśle oraz kasyna i stołówki ko-| wyprawa szyboweowmselo: Pinczowa alla- zbadani 
czej” przy ministerstwie k tamtejszych wzeórz=pod wzgledem aeradynamicz 
zad kolei nym dala.wynik dodatni. Obecnie na terenach tych 
kieWiCZEM. jal gości śniadaniem sięw dniu"10/hm, kurs pilotażu: szyhow- 
Zjazd został zamknięty zebraniem dys cowego kategorii - „G>-Wzolągu: 10.dnf Uczestnicy 
na którem b. min. Rożnowski w imieniu za uzyskali bardzo dabre wyniki-w łotach żagłowych, 
glownego Rodziny urzędniczej” nat de e trwaly ponad godzinę Uczestnicy wyqmawy 
wojowóć zyskali dyplomy pilotów: żaglowych /kategorji 
| pcz pC które xn drypienni w „Polsce. wydanemi poza 

CE 7 ara deb iechowip - Wzgórza pinczowskić staj 
Kronika zamiejscowa. terenem dla lotów agionych 
w” Pols 


i A samobójstwo Edward 
zkaniw donata znaleziono dist, 
uła się on swej stryjence Marji- 


ARE 


` KRONIKA KRAKOWSKA. 
— Otwarcie wystawy francuskiego alisza. W nje- 


w któ- 
T 


dziecię w miejskiej hali wystawowej: przy ul, Raj- poszukiwania - doprowiufziły do, wykrycia 
skiej nastąpiło, wobec repiczentajitów władz uro- rji Solipiwko ra połach w robliżu Gradź- 
czyste otwarcie wystawy francuskiego s hi-f eas q czem stwierdzono, że została ona zamor- 
statycznego i wepólczi reklamy arty-| dowana kilkoma uderzeniami siekiety w głowę. 
siycznej Na otwatreu ucz w imieniu p. 

wojewody: kierownik oddziału sztuki w krak- wod z LODZI 

Jewództwie p. Bohdan Treter. Wystawa, która po-| __ włamanie do Banku Depozyłowego. Nocy 
irna do dnia 5 pada obejmuje kilkaset atid| wezorajszej mieu. 


szów od XVII wieku. począwszy. 
— Sprawa zbrodniczej pary Maliszów. Znawcy 


zuchwałego włamania do skkułów Banku 


Depo- 


|| zytowego w Lod: Wianrywacze dostafi się do! 
sqdowi prof. Dr Olbrycht i Dr Jankowski prowa] skiadów przez wyłom w niurze, skąd wynieśli 86 
dzą jeszcze dodatkowe badania nad >stateni umyz| paczek przędzy jed piej, Towar -zdstał najpewź 
slowym. Maliszów. Obrońcą Malisza ma być z woli] jaj zaladowany na oczekujący Już wóz i wyrwie 
rodziny adw. Dr Aschenbrenner- Akta śledcze 07 w nieustalony narazie kierunku. Wartość 
desziy już do prok- Dra Lewickiego, który pracuje wami: wynósł-11-1 pół tysiąca zło- 
nad ich zestawienie. PONA topiero rano. 


Władze wdrożyly dochodzeni 


Z WILNA. 
w 


-Z woJ. KRAKOWSKIEGO. 


= Otchód ku czci króla Stefana. W Tarnowie 
odbyła się uroczystość uczczenia -MWrlecia_ urodzin 
króla Stefana Batorego. Po. uabożeństwie odbyła, 
się akaderńja, pr m zebrani udali się na ul. Ró- 


— Uczciwy oszust. Ianitlarz 
din, chcąc przed.5 laty wyjechać 


Ina Jakób Gry- 
lnie do Sta- 
onych wpadł w sidla oszustów, z któ- 


żaną, który przemianowano na ul. króla Stofana | nyc jeden wytudai od niaga 100 dolarów. Oszust 
Batorego. następnie zbieg ujęty Dopiera |. 
ZE LWOWA. przed paru dniami- Grylin PAREN öd niego list 


z Pal . w którym oszust. pi 
co uczynił. a ponadło powiadar 
Tel-Awiwie r K 0. 100 dol 
contami k 


1a go za tO, 
wpłacił w 
Wraz. z pro- 


pr 


— Aresztowanie handlarza starych stempli, Wla- 
dze policyjne, we Lwowie w ostatnich czasach mi 
ty kilka doniesień 0.grasowaniu oszustów, któ! 
ze siarych aktów sądowych lub skarbow 
kradali znaczki stemplowe i po celtemicznem wys 
wabieniu pisma: ponownje znaczki te puszczali w 
obieg. Pod zarzutem handlu temi znaczkami: a- 
resztowano Wreszcie niejakiego Salomona Le- 
chowicza: 


e 
> Wyrok w pr: cesie © += 
| o zajścia w Łepanowie. 


Wczoraj przed .poludniem: przewodniczący 
prawy p. wiceprezes eądu"Dr" Krupiński o ie; 
wyrok w sprawie tapanowskiej. I tak: o 
ciszek Stochel skaza został na 
zienia z zaliczer mies, are 
utratę praw na lat 5 1 koszta siulowe 80 zł. Osk. 
Feliks Smoter skazany na 1 rok więzienia ze zni- 


roz- 
Mal 


z POZNANIA. 


jalióś 
się nom inacj 


fziówiek polski na czeskim Śląsku, 


„pia i ouu Tras irse 
Cz. Cieszyn, w październiku: 
ZIE 5 y 

wieżą w Cieszynie, co z pol- 

cliyla się nad graniczną Olzę, 

à śląska ziem, co przed nią, Na 

ku słońcu. czy na zachód, 

semi, tasama się wszędy, rozpościera u:i 
EAN cies: skiego, Tensam po'obu brze- 
$ ach- granicznej rzeki lud, tesame zwyczaje, 
AEF “pelne. miodu serce śląskie. 

5 I tasama rola- Pod. beskidzkiemi zboczami 
chudobna,: zubożona kr: ą gór i skarlowacia- 
"la przepychem ich lasów; =. potem, ku Cieszy- 
nu bliżej, jak mało gdzie urodna: pszenicznym 
Ghietera. pachnąca i ciężarna wszelakim -bo- 
żym plodem. Cudna- rola śląskiej ziemicy, Kosz- 

i > towna skrzynia. malowana, w. jakiej pokla- 


ej żywodajności i uroku. 
- dzione jest bogactwo sz ae E T 


stowską wi 
Przed piasto ASA gąska: ziem. 


je eudza sobie. Na cie- 

, po obu ich stronach, stoją 
Giośne wołania i groźne 0- 
to nie tosamo. co tu oio,’ 
toiniy, to inne jest, 
łowiek stoi 


. 
viny swojemu sposobowi- myślenia i- jego 
mocy. 


pracy, co tamten, w Pols 
Ten jeszcze inne ma przed sobą pole do obrób- 
ki, pracę żmudy pełną, temu zgotował los in- 
ną jeszcze rzecz, którą trzeba mieć stale na 
pieczy. Ten tu człowiek po czeskiej stronie, 
ten od podbegkidzkich sadyb, jako Jablonków. 
a, Trzyniec, Gnojnik, ten od pod 
szyńskich wiosek. jako Końska, Kocobędz, Cier- 
licko, trzy Suche, twoje Błędowie, ten tu od 
i żelaznych sztachet co są 
Łazach, Orłowej i Dąbrowej, 
g ‘ze — oprócz inszych, 
człowieczych spraw tzuwać nad swoją duszą. 
Straż trzymać nad swojem sercem polskiem. 
Aby się ostało wierne przodkom, i wierne mo- 
wie swojej ojczystej. 

1 naprawdę wzruszające jest, jak ten polski 
człowiek z czeskiej strony, ten góral z pod 
Kozubowej, Jaworowego i Czantorji, czy ten 
małlorolnik, chałupnik z pod Cieszyna, czył 
wreszcie ten zamazany, czarny, spracowany 
hawierz z karwińskich, laziańskich i suskich 
sztachet. tę straż mad swoją duszą dzierży. To 
trido- jest opisać, to trzeba widzieć. naocznie | 
tdzieć, to trzeba zbliska oglądać, to trzeba 
wać. 

Na każdym "krokń ina każdem miejscu i 
każdej chwili można tego poczciwego, szarego 
zaka z czeskiej strony złapać na gorącym 
ynku miłości do wszystkiego, co pols 
Czy to wtedy, gdy z nabożną czcią kupuje ga- 
zele w swoim pisaną języku; czy w tej gmin 


„ ma jeszcze inną. 


Za piastowska 
Rok su 
m jast tasan.: 
Wód od, tej wieży, 


"za nią, tasama jj 
A przecię inna, a przeci 


szyńskich: mostac 
-slupy graniczne... 
£ strzeżenia, że tamto A 
mj że to tiroto, na dne! E 
iż , gdzie podobny tobie (zion ste 
3 n i Hra graniczne, A 
-due do przebycia, grobie A Fa y 
© kie, co oddzielają, odcinają: oddalają. 
Wierne swemu powołaniu i przeznaczeniu, 


te urodę pól i onę 
d AAA RE iowieka, Bo niby. tam- | nej bibliotece w niedzielę, gdy po całotygodnio- 
ase WA 


y nie brat. Tamtemu | wej: pracy ma roli czy w kopalni wypożycza 

M A DATAENE P PAA tu. takoż inaczej. | polską książkę, czy w chwilę jakiegoś narodo- 

żyć o lesie? bé na własną rę, wego obchodu, kiedy śpieszy na przedstawie- 

k AOE zdBRY S: wlasne Siły; choć“ pozosta- nie amatorskie i uroczystą akademję, czy to 
ę, clioć z ý x 


a 


f ii Šeniem na podstawy 


— Budowa pomnika poległym Peowiakom 4-go | Francis; 


dotychczas sprawcy dokonali |-wielkich mocarstw europejskich. 


WTOREK 24 PAŹDZIERNIKA 1933. 


amnes sje 6 mies.-z zalicze 
na iat 


skazany na 


avi 
10 zł 


niem m 
5 i koszta 


stji da 6 nies. 
czego. na utratę 

7 mie. iNe 
do 34- mies, 
na utratę 
Marja Hejmo 


nia. zniżghe 1 
%zaliczeniem: 
erlat 


i koszta 40: zl 


fanja każda na 6 mies. wiezie- 
nie z darowanie a-g wie ampestji, na 
utratę praw na koszia 20 zł. Osk: Anne' Ba- 
bralowa na- 10 1m więziegria. zniżone na pod- 
stawie amnestji do 5 mies. < czeniem: 1 dnia 
aresztu śledczezo, utratę „praw lat 5 i koszta 
|40 zł. Osk. Jakob Hejmo na z darowaniem 
y na podstawie «mi „ut praw 5 
z Franciszek Ryba na 1 rok wię: 

m'na, podstawie; amne: 

e zaliczenie 4 dni aresztu Śled 

i koszia 40 zł. Osk. Andrzej Kubo- 
więzien a. zniżone na podstawie 
mites.. z zaliczeniem: 14 dni aresz= 
atę praw na lat 7 koszta: 50 zł. 
w Zagólów- 


enia kary. 
nych kodeks austrjacki 

deksu polskie Po _oglosze! 
Dr zapowiedział 


Sport i wychowanie fizyczne. 


Gracovia—Wisła 1:1 (1:0). Oczekiwane z dużem 
zaciekawieniem zawody zawiodł 
pubiiczn: oczekiijącą na 
sportową walkę. Gra toczyła 
ostra, chwilami wprost 1 
swony biało-czerwonych 
wpłynęło silne zdenerwow: 
ważności tego spotkania 
znakiem przew 
wyka 


karżo- 
od ko- 
obrońca 


jszy 


nerwowo 1, zbyt 

zw) ze 
enie się poziomu 
, świadomych 
ywo stela pod 
Inak nie umiala 
yl Fe- 


TeC anie uzy 
bramkę yńskiego. Obec- 
nie Cracovia przychodzi iio lecz. nie udaje 


się jej podwyższyć, głównie z-win; 
Przerwa przy stanie 1:0. Po pauz 
szcze slabiej: choć mimo to uzyskuji 
Cracovia przygniata silnie. 


wyrównanie. 
Madejski broni raz na 


Arp rna 


3 - 


który w ciągu kwadransa wzniecić podobny Opień, 


lecz sędzia. ni 
liwy. Se 


bramki, 
otnie w 


uznaje goal 
wał pm Mo: 


linji 
był i 


wykdnuczał taką. ROZLWOŚĆ: aż jednak zoba- 
czył zręczność Lubbego, to sądzi, „ że przy, od- 
powiedniem PUZYEOTCWACA mógl tego sam 
dokonać. 


Tabela ligowa obecnie pomyślną jest dia Ruchu 


r Punktów Brańiek 
2 29 


Rzeczoznawca “chemik. 
Nastepny rzeczoznawca, wajprzys 
mik sądowy Dr Schatz doszedł w swych do- 
chodzeniach do wniosku, - że pożar wzniecony 
został zapomocą płynu samozapałuego. 
Tajemniczy płyn samozapalny. 
Utworzenie się podczas pożaru mgły każe 
mu przypuszczać, że właśnie chodzi o płyn sa- 
mozapalny, którego użyto w ilości 4 do 5 li- 
tirów. Rzeczoznawca jest przekonany, że czy- 
„Jet. a tego nie dokonał van der Lubbe.. Obowiąz- 
Łodzi zawo- kiem Lubbego było tylko wziąć na siebie wi- 
im Ruchem nę, pozatem był on tam zupełnie niepotrzeb- 
o której mowa ma zapach karbolu: 
y więc van der Lubbe miał z nimm coś do 
czyniemia, byłoby od niego czuć ten specyfi- 
czny zapach. Nadprokurator zapytuje nze- 
czoznawcę, czy Torgler mógl się posługiwać 
tym płynem, a mimo to nie masiąknąć jego 
zapachem. Rzeczoznawca stwierdza, że tylko 
w wyjątkowym wypadku, gdyby się go ani 
ręką ani odzieżą nie dotknął. Na tem rozpra- 
wę odroczono do jutva. 


Pogoń - 


iężony che- 


Podgórze . 
Sensacyjne wyniki na Jakea Ł. K. S. W ra- 
tości jubileuszowych z okazji 
rozegrano. W 


mach urg 25 


Ruchu w stosunku 
odbyły się: również li č 
pokona} warszawską "Polonje [f | pò: 
ch zawodach lekko nych Smętkówna 
poprawiła rekord Polski 
siągając 3828 m. WON 
stosunkowo slaby wynik 
Zawody ligowe. W V 


rs 
We Lwowie Garbarnia pokona 
Berlińczycy w Poznaniu. W P. 
0 czasu” ber 
rozegrała 
5 (3:0) 


1). 
W bawiła pó 
a druży= 
u z Wartą 


raz pierwszy od dłuż 
na „Blauwejse”, . kión 
z wynikiem remisowym 5y Do przerwy gra 
toczy się na połowie hoiska Warty dobrze dy- 
sponowany atak Niemców strzela 3 bramki pod 
rząd. Warta kra w tym okre K 
stuje. szeregu dogodnych dla 
Poznańczycy © pierwsz 
więcej przebojowo i strzelają: 2 h S: 
kego i Kniołe. Po zmianie pól Fontowi tępuje 

bramce Koniecznego. co wpłynęło dodatnio na 
drużynę, Warty. która przechodzi 
3 bramki 
Na 


TEATR I MUZYKA. 
TEATR NARODOWY: Dziś. „Zemsta' 
TEATR POLSKI: Dziś „Miarka za miarkę”. 
TEATR NOWY: Codziennie ciesząca się rekor- 
dowerm - powodzeniem  wżńowiona . sz JE „Świt, 
Gzień i noc”. 
TEATR LETNI: Dziś „Szkoła genjus ów". 
TEATR MAŁY: „Lato 
TEATR ŻEROMSKIEGO (Na Zoto): EAAS 


Pr 
10 minut 
jednak | mat z repertuaru Grand G: adne) 
zdolali. wy-| „TEATR ATENEUM: Dziś premjera sztuki p. 1, 
„Sawinkow*. 

TEATR KAMERALNY: Wróg ludu". 

TEATR 8.30: „Yacht. miłości! 

TEATR RE; á, PEATE „Bzieję śmiechu”. 

CYGANERIJA: Ilość, i spółki 

OPERA aans „Lamorra", 


em Warta prow 
Nes ostatnh: minutach Ber 
równać, , 

Zwycięstwo Gedanji w. Gdyni. W Gdyni odbyl się 
mecz pilka zy gdańską Ged nja g repre- 
zentacją 


dyn 


NOWA KOMEDIA: Dziśti codziennie kamelja 


Rozbieżne poglądy mocarstw. 
Paryż 23 października. 

W związku z kwestją rozbrojenia po- 
ałkowy „Matin“ donosi z Rzymu: Mię- 
dzynarodową sytuację polityczną reagumują 
tutaj w sposób następując: Anglja zdaje się 
wykazywać tendencję do źwołania konferencji 
mocarstw, sygnatarjuszy paktu 4ch i wyraża, 
przekonanie co do kowieczności ponownego od- 
roczenia obrad konferencji rozbrojeniowej. 
Francja wypowiada się za dalszem kontynuo- 
waniem prac konferencji rozbrojeniowej. Hid 
tler nalega na przyjęcie wysuniętych przezeń 
warunków i jest gotów przyjąć zaproszenie do 
wzajemnych pertraktacyj w gronie 4 lub 5 mo 
carstw, o ile Ameryka pr: 


(PAT) 
niedz 


Ameryka na- 
kazuje wolęstiiczymania neutralno-| 
wszy krok uczynić powin-| 
ny państwa europe Włochy wreszcie wii 
dalszym ciągu dementują pogłoski co do za- 
projektowania przez nich konferencji 4 lub 5) 
mocarstw, niemniej jednak uważają. 
niecelowe wszczynanie obrad ‚konfer 
brojeniowej do chwili, gdy 2 
ciągu trzymać się będą na uboczu. 
€ a 


tomias 
ści, un 


Sprawa rozbrojenia. 


laby się doj 


st|się dalej, że dz 


Hemara: „Firmat. 
TEATR PRASKIE OKO: Rewj „Prosto. z mostu". 
TEATR POPULARNY: Dzis i wa 

przepaścią”. We środę 25 bm. premjera s: Auki 2y- 

tomirskieh „Pod wiatr- Gi 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
Alta: „Zdabywcy” 
Apollo: „Dzieje grzechu”. 
Atlantic: „Urwis z Hiszpan, 
Casino: „12 k aan z Burianem. i Dymszą. 
tyż 


Niemcom nie wolno się zbroić. 
Londyn 23 października. 
(Tel. wł) „Obseryer* donosi, że w toku piąt- 
kowej rozmowy.. z ambasadorem angielskimi 
w Paryżu minister spraw zagranicznych Paul- 
Boncour oświadczył, iż rząd francuski nie ma 


obecnie, zamiaru podejmowania  jakichkol- „Kins-Kongo. | > 
wiek wysiłków w sprawie ratyfikacji paktu SER A WNE SZE CN i neśwja. 
czterech. Sprawa stanęła na tem, że o ile| Nowy Spi : „Wuj Mozes". 
Niemcy zechcą przystąpić do rokowań rozbro-| Świałowid: „Rozkoszne klopoty". 
jeniowych, to mogą to uczynić jako członek| Majestic: „F -w185 n su 

Ligi Narodów a nie jako kontrahent paktu BRB m all jj ap 


czterech. Dziennik zaznacza dalej, że stanow i-| O czem każdy radjosłuchacz wiedzieć powinien. 
sko to znajduje aprobatę Londynu i Waszyng- Wrazie „przeniesienia. radjostacji vobiorożej alo 


HCA ARS 4 innego mieszkania, lecz w okręgu. doręczeń tego 
tonu. i News of the /World dowiaduje. się, że |svmego, wzędui „pocztowego, który BSA wy- 
w nastọpstwie |rokewań dyplomatycønychifdai, należy zawiadomić o tem urząd pocziowy 
między Paryżem, Londynem, (Waszyngtonem | najdalej w ciągu 7-miu-dni, a to celem przepro- 
i Rzymem  osiąguiięto _ porozumienie, wedle wadzenia zmiany w zezwoleniu i na kwitach opłat 


którego Niemcy w żadnym wypadku nie mo- POOR 


y nar zez D Jeżeli, nowe miejsce. zainstalowania urządzenia 
gą podejmować zbwojeń, gdyż zbrojenia nie-|radjofonicznego leży w okręgu „doręczeń innego 
mieckie przedstawiałyby nowe niebezpieczeń- | urzędu pocztowego, as posiadacz. zezwole- 


Dziennik dowiaduje EO ORA Aa ŻĘ (KU key dni zawia- 
RH x lonić em urząd pocztowy, w. prym jest za- 
odbędzie się w Londynie Ra- rejestrowany i zażądać jednocześnie przekazania 
da ministrów, która zajmie ostateczne stano- | rejestracji do nowego, urzędu pocztowego, któr 
wisko wobec wystąpienia Niemiec konfe- |na tej podstawie wyda nowe zezwolenie, pabi 
wając opłatę. kancelaryjną za  przerejestrowanie 
(1-2.). Dawne zezwolenie zostaje w tym wypadku 
skasowane. 


two dla pokoju świata. 


rencji rozbrojeniowej i Ligi Narodów. 


Z chwilą przeniesienia radjostacji, pod’ iuny 


Proces, o podpalenie Reichstagu. 


Berlin 23 października. | 

(Tel. wł.) W dzisiejszym dniu rozprawy o 
(požar, Reichstagu zeznawali przeważnie rze- 
CZOZNAWCY. 144 4 

Pierwszy rzeczoznawca. 

Jako pierwszy 'zeznawał tajny radca rzą- 
dowy prof. Josse. Oświadczył on, że szybkie 
rozprzestrzeniahie ognia wskazuje, iż oprócz 
zwpalników węgłowych użyto większej ilości 
materjałów latwo palnych, przeważnie płyn- 


dłożony.w różnych częściach sali. W: skazuje 
on namożliwość ukrycia materjałów palnych 


w tej chędogiej izbie szkolnej, kędy wieczora- 
mi bierze chętny a liczny udział w próbach 


Ale ten tu, po czeskiej stronie; ten, co się o-i Śpiewu, czyto na tych festynach w lesie i do- 
stał za piastowską wieżą, ten oprócz tejsamej | żynkach, gdzie zakupuje więcej biletów wstę- 


pu aniżeli trzeba, „aby urządzający mieli w: 
kszy zysk kasowy , czyto w tem kinie, gdzie 
dają prawie polski fiłm, który chociaż sam jest 
do niczego, chociaż sam placze nad swoją nę- 


dzą, przecie jednak wzrusza radośnie, przecie. 


jednak pobudza serce do szybszego w pier- 
siach tluczenia, bo ten film, acz marny i śmie- 
szny, jest jednak polski, jest nasz. z 

Widać tego polskiego Ślązaka z czeskiej 
strony przy obronie swej rodzimej duszy i wie- 
dy, kiedy pan dyrektor lub pan inżynier z ko- 
palni usiłuje wymóc na nim, by posłał swe 
dziecko do czeskiej szkoly, ho „z polską szko- 
łą daleko nie dojdzie”, a i dlatego, „bo będzie- 
cie na kopalni iściejsi, bez obawy wyrzucenia 
z pracy”. Widać wtedy tego szarego człowieka, 
jak umie bronić honoru swego, a duszy swego 
dziecko. Jak podnosi do góry swą zylastą, sfa- 
lowaną mięśniami dłoń, i jak twardo, jakby 
siekierą rbal, ciska pewnemi, mocnemi sto- 
wami: 

— Trzydzieści raków robię w szachcie, co 


żywot i zdrowie mi zeżrała, a wy tu „jeszcze j ne zakątków cieszyńskiej ziemi. Harcerze, Si- 


po moją dusze siągocie?... Na, nima was ga! 
ba?.. Tela radości móm jeszcze na świecie, 
co ty moi dziecka mi dają, a jeszcze to mi 
chcecie zebrać?. 

Widać hart i żelazną wolę tego cichego, po- 
tulnego człeka przy spisie ludności, jak nie 
chce się dać, jak krzepko stoi przy swojem. 

_ Powiada pan - komisarz, przeprowadzający 

, 


= “Tó, panie Koczwara, wyście są. co? 

— Tóż co! Tóż Ślązok żech jest... 

— Ja, ale, co to je Szlonzok? 

— Też sie panie kómisarz tak głupie pyta- 
ją... na, toć nic inszego, jeny Polok!) 


adres, instalacja radjowa w dawnem fnicjscu za- 
mieszkania powinna być usunięta eałkowi (an 
ena zewnętrzna, wewnętwzna, uziemienie i wszy- 
stkie doprowadzenia), albo zarejestrowana i opha- 
cana oddzielnie i miezależnie od radjostacji, zaiti- 
przeznaczonej dla stenografów. stalowanej pod nowym adresem, 
Silny osad sad: je zdaniem jego naf; Wrazie GR EM radjostacji odbiorczej do 
> > r + slażni >. innej miejscowości tylko przejściowo na czas let- 
to, że REY, większej ilości materjału łatwo niska, kuracji Tub urlopu (radjostacja letniskowy, 
palnego, przypuszczalnie okolo 20 kg. Den- |oplaty radjofoniczne opłacane będą nadal w tym 
zolu lub mafty. Ze względu na niedostateczny | urzędzie pocztowym, który zezwolenie wydal. 
dopływ powietrza materjal ten spalał się źle, Nowe radjostacje. 
pozostawiając wiele sadzy i gazów. Przygoto-| Plan rozbudowy „francuskich rozgłośni kolonjal- 


7 części sali 


ok: zwą a ea Rid A nych w Algierze, Tunisie i francuskiem Marokko 
wania do pożaru musiały zająć dłuższy czas zost już opracowany. W myśl tego planu a 
i nie mogły być wykonane przez samitgo Lub- | nie wybudowany szereg rozgłośni o dużej moc 
bego krótko przed podpaleniem. Pođpalenie ; M. in. Algier otrzyma stację o mocy 75 KW. -Ra- 
dokonane zostało ze znajomością rzeczy. bić BOY ce: K M A Eks PN Aja 
powstaną w. Marakeszu, Meknesie ranie. Naj- 

Lubbe mógl sam podpalić Reichstag. większa z tych stacyj jest jeszcze o połowę mni gi 
Dymitrow zapytuje, czy jedna osoba mogla sza od centralnej warszawskiej rozgłośni polskiej, 


y, to powinni| nej 
być Czesi, ni? Ę o na: 
— Ale, już mi tam, panie kómisorz nic nie | star 
wykłodają a nie bulikują, jeny napiszą, żech| Prawdziwie jest: "wzruszające, gdy z ust ta- 
jest Polok, a gotowe!... kiego karwińskiego hawierza, który pracuje za- 
“Widać tego Ślązaka z czeskiej strony i jego) ledwie dwie lub trzy szychty w tygodniu, i któ- 
polską duszę i wtedy, gdy trzeba iść, choćby | ty prócz siebie ma do wyżywienia jeszcze ko- 
w nocy, daleko gdzieś, aby tam oddać cześć i) bietę i troje niezaopatrzonych dzieci, słyszy się 
należny hold takiemu, co powraca „na oj-jtakie słowa 
iy lono“. Było tak temu wtedy, gdy przez |. —— Ciężko jest, to jest prowdą, Tu trz, tam 
graniczne Piotrowice, via Zebrzydowice, szla trza. Ale kiej woło Macierz Szkolna, dóm aj tą 


Macierzy. Szkolnej”, boć ona to „przecie 


najlepiej dba i o nas się i nasze dusze 


do Polski czarya trumna że zwłokami Henry- | Hejostatniejszą koróne! To jest naszą matka, 
ka Sienkiewicza. Była godzina ogromnie wcze-|a la „musimy _ nejbardzij miłówać a mieć 
sha, mrożna, jesienna. A Piotrowice zgroma-| W uczciwości. Niech sie robi co chce, alerna 


dziły tłumy. Dalekie, szerokie, nieprzejrzane | Macierz Szkolną zawsze dóm! A 
tłumy. Przyszli górnicy, przyszli tamci od Cie-| A że takich, co zawsze dają, by tę najostat- 
szyna, i tam skądsiś jeszcze z dalekich Beski-| Niejszą wdowią koronę, jest wiele, bardzowie- - 
dów. Ze sztandarami, z wieńcami, z poklona-|Je, że takimi są wszyscy niemal, przeto się: 
mi i ze sercem, smutku pełnem i gorącej mi-|taka szkola postawi. A nietylko, szkoła, ale i 
lości dla tego Wielkiego Człowieka. A było tak | sierociniec w. Orłowej, pomnik Źwirce, j Wi- 
iw tej nocy, gdy podobnaż trumna wiozła do |gurze w Cierlicku, i wiele inszych: rzeczy. 
ojczyzny szczątki wielkiego bojownika o jej| Ale mimo takich ofiarności, Macierz Szkolna 
i cudzą wolność, nieszczęsnego generała Bema. na Czeskim Śląsku, która utrzymuje tam prze- 
Na obszernym dworcu w Nowym Boguminie| rież połowę polskiego szkolnictwa, (wszystkie 
o godzinie pierwszej w nocy były znowuż tłu- | ochronki, 7 szkól wydziałowych, 10. szkół lu- 
my. Dalekie, szerokie, ze wszystkich pozbiera- dowych, bursy, szkoły gospodarcze, gii gimnazjum 
w: Orłowej, razem 61 zakładów!), nie może po- 
łacze, Sokoli, delegacje, sztandary, wieńce i | dółać kłapotom finansowym. Boryka się ż tru 
znowu one serca zmartwione i czci pełne dla | dnościarni, oszczędza, ale nie może podołać. 
tego bezdomnego bohatera, i pieśń, polska| Zbyt wiele włożono na jej barki, i zbyt ubogi 
pieśń: Boże coś Polskę... jest ten ofiarny śląski człowiek, aby przemóc 
Widać polską duszę tego człowieka i wtedy, | wszystkie trudności. Przeto rozpisuje odezwę 
gdy chodzi o istnienie czy nieistnienie swoj-|do ludzi dobrej woli, rozpaczliwy głos, zam- 
skiej szkoły w jakiejś gminie. Wtedy to prosty | knięty w jednem, przeraźliwie smutnem «sło- 
górnik z karwińskiej, dąbrowskiej, czy jakiej | wie: Ratujcie! Składajcie dary na fundusz ra- 
innej kopalni, wyciąga swój krwawo zapraco- towniczy Macierzy Szkolnej w. Czechosłowacji! 
wany grosz, swoją ostatnią niekiedy koronę,| . Zbyt ubogim jest ten człowiek /polski:z ezo- 


a niesie w czarnej i popraskanej dłoni na ol- | skiej strony, choć w bogatym „mieszka kraju. 
tarz miłości do języka macierzyńskiego, boć to|1 zbyt wiele już pic? i nie może więcej, 


lu 


przecież 
upadało* 


nima możne, aby nasze szkólnictwo| ” 
~ Niesie swej nadewszystko ukocha- 
>= 


iBziałi gospodarezy- 


W sprawie zagospodarowania wspólna! 
pastniskowych w województwie krakowskim, 


(W województwie krakowskiemi znajduje się 
ponad 80 tys. ha. wspólnot gruntowych z cze- 
go przypada około 50 tys. ha. (65% obszaru) 
na pastwiska 22 tys. ha. (26% obszaru) na las, 
reszta na łąki, grunta orne i nieużytki. Naj- 
więcej wszelkich wspólnot znajduje się w po- 
wiecie nowotarskim (ponad 30 tys. ha.) potem 
w. nowesądeckim. (8.000 ha) pwieckim 
(%000 ha), nastepnie, idą w kolejności: Kra- 
ków, Brzesko, Mielec, Chrzanów, Bochnia, 
Gorlice, Myślenice, Jasło, Dąbrowa, Biała, 
Wadowice, Limanowa, Ropczyce, Tarnów. 

iPastwisk wspólnych: najwięcej znajduje się 
ież w pow: e N. Targ (21.470 ha) nastę- 
pnie idą w kalejnoś Żywiec, Kraków, Mie- 


lec, N. Sącz, Chrzanów, Brzesko, Bochnia, Dą- 
Biala, 


lwoówa, Jaslo, Wadowice, Myślenice, 
Gorlice, Limanowa, Ropczyce, Tarnów. 
danym wyżej obszarze pastwisk wypa: 
okoła 25 tys. sztuk koni, do 90 tys. sztuk by- 
dla vogatego, okolo 25 tys. sztuk owióc i 134 
tys. sztuk gęsi. 

IWantość gospodarcza pastwisk wspólnych 
polega przedewszystkiem na dostarczaniu let- 


niej "paszy dla ogromnej ilości inwentarza 
najdrobniejszych rolników. Tych rolników 
w krakowskiem z całej Polski poza woj. śląs- 
kiem jest bezwątpienia najwięcej. Mając 


na uwadze interes tego właśnie najdrobniej- 
szego wolnika oraz wychodząc ze założenia, 
że duże obszary pastwisk mogą być wspólnie 
dobrze a nawet iej jak małe działki zago- 
spodarowane (co juź dawno wykazała prak- 
tyka) stoją decydujące w tej sprawie czynni- 
ki na stanowisku, że wspólnot pastwiskowych. 
dzielić bezwarunkowo nie należy. Nie wyklu- 
cza to oczywiście faktu, że konieczną jest tu- 
taj praca i to możliwie jak najintensywniej- 
Sza, celem wprowadzenia poprawy jak naj- 
rychlej w tej tak bardzo zaniedbanej dzied; 
nie, którą wielu nazywa „hańbą naszego rol- 
nietwa*. Po dokładnem zastanowieniu się 
nad stanem naszych pastwisk, psychologją 
naszego rolnika araz tego co dotychczas dla 
poprawy wspólnot pastwiskowych uczyniono, 
doszło się u nas do wniosku, ipracć w kie- 
runku naprawy  obeenycli osunków na 
wspólnotach pastwiskowych „prowadzić musi 
się mie przez zmianę sposobu użytkowania 
lecz przez wprowadzenie pielęgnacji. Zdaniem 
bardzo wielu poważnych fachowców tego dzia- 
du pracy rolniczej jedną z najważniejsz 
przyczyn dla której pastwiska wspólne pows 
chnie tak smutny widok przedstawiają jest fakt, 
że "przy abecnem zawsze bardzo silnem użyt- 
kowaniu dosłownie nic się mie robi dla utrzy- 
mania pastwisk w produkcyjności. Gdyby 
choć małe zabiegi pielęgnacyjne lecz syste- 
matycznie pnzeprowadzano, pastwiska wyglą- 
daiyby znacznie lepiej. Chodzi więc tu prze- 
dewszystkiem o roztoczenie pewnej choćby nie- 
wielkiej opieki nad wspólnotami pastwisko- 
wemi, któraby gwarantowala konieczne mi- 
nimum pielęgnacji oraz zabezpieczała ten 
obszar przed dewastacja. Na wniosek prof. 
J. Włodka wprowadził urząd wojewódzki w 
Krakowie z początkiem b. r. instytucję t. zw. 
opiekunów pastwiskowych, którymi pozostali 
przeważnie. naczelnicy gmin. Zadaniem tych- 
że opiekunów pastwiskowych jest dbać o po- 
rządek na pastwisku według ustalonego pi 
gramu oraz zapewnić tak -w czasie wegetacji, 
jak też w jesieni i z wiosną konieczną pielę- 
gnację powierzchni. Dalszym etapem pracy 
nad podniesieniem zagospodarowania wspól- 
not pastwiskowych (która to praca ma nastą- 
pić po utrwaleniu się ochrony i wstępnej pie- 
lęgnacji) ma być wprowadzenie intensywniej- 
szego nawożenia wydatnego zwiększenia po- 
rostu roślinności a wreszcie ustalenie ilości 
wypasujących się zwierząt dla zapobiegnięcia 
głodowania zwierząt na pastwisku. 
Niezmiernia trudny problem przedstawia 
sprawa opłat, jakie gmina pobiera kaj 
za. pasienie. Oplaty te naogół dość niskie (2— 
zł. na sztukę) są w po: gólnych e 
bardzo wysokie, bo dochodzą nawet do 20 zl. od 
sztuki bydła. Fundusze te idą do kasy gmin- 
nej, a po zapłaceniu podatku gruntowego slu- 


Wrażenia z Łotwy. 


„ (Korespondencja własna), 

'Kurlandja, zachednia część republiki łotew- 
skiej, należy do szeregu tych nieszczęsnych 
ziem, które w ciągu wielu wieków widziały 
cała szeregi zmieniających się najeźdźców, by 
wreszcie znaleźć ukojenie na Tonie własnego 
państwa. Czyjaż to stopa nie deptała bezbrzeż- 
nych równin tego kraju dawnych Kurów? — 
Niemcy, Szwedzi, przejściowo Duńczycy, Ro- 
sjanie i znów Niemcy — sadowili się tu na 
krótszy lub dłuższy czas, staczając zacięte wal- 
ki ze swoimi następcami 0 posiadanie tej zie- 
mi. Aż dziw bierze, ile krwi, energji, intryg 
i pieniędzy zużyto na owładnięcie temi pla- 
skiemi, smutnemi rozlogami. 

Jak okiem sięgnąć — równina, miezaklóco- 
na najmniejsza wyniosłością. Na ubogiej, pia- 
szczystej glebie, wykwitają gdzieniegdzie bu- 
kiety gajów brzozawych, by w pewnych miej- 
scach polączyć się w zwarty, napół dziewiczy 
las — jedyne bogaciwo narodowe tego kraju. 

Jesienią, wśród nasiąklych deszczem lasów, 
na zasnutych mgłą ląkach i jeziorach, nad 


-piaszczystemi poletkami rżysk i kartoflisk — 
~ panuja niepodzielnie melancholja. Odbija 


- ten nastrój na mieszkańcach, czyniąc ich mil- 


czącymi, zadumanymi. i 

| Podezas takiego dnia jesiennego, ociekają- 
cego deszczem, wilgocią i mgłą, znalazłem się 
w centrum Kurlandji, o 100 kilometrów na 
północ od Libawy. Niezrażony niepogodą, po- 
_dziwiałem olbrzymi, przepiękny park natural- 
uy, pozostałość po gospodarce jednego z daw- 
nych panów tej ziemi, barona bałtyckiego: — 
Rolę przewodników spelniały dwie Łotyszki, 
REZ obecnego administratora tych iza” 

de 


. Wyda POL, POWSZ, 


P. WID, 


żą na pokrywanie różnych RY gmin- 
:sztą bardzo ważny! lecz nie stoją- 
cych % żadnym stosunku do Ea pastwiska. 
Postępowanie takie jest niesłuszne, bo pienią- 
dze, które wpłaca ludność za .pasienie, nie na- 
leży nigdy uważać za dochód z pastwiska, ale 
za zwrot części dochodu brutto, jaki otrzymała 
i wzięła z pastwiska ludnc Zwrot ten powi- 
nien być bezwarunkowo uż 


cję i Rz nie pastw. c 
chód z wiska pobiera ludność uż 
a nie PRA Ideałem, do którego dą 


my jest, by z opłat uisz 
za pasienie, stworzy 
spodarowania pastwiska, któryby był w cało: 
używany na cele związane z gospodar 
pastwisku: Oczywiście trudno nie zdawać 
bie spraw e kwestja ta napotka na trudnoś- 
ci także ze względu na ci y 
sowe gmin, które niejednokrotnie nie t 
czego  czerpa funduszów na wypełnienie 
swych zadań. Rezultaty wyda tylko stopniowe 
i umiejętne wprowadzenie takiej uchwały, aby 
początkowe np. 10, potem 20 procent i t. d. o- 
płat szło na fundusz używany na zagospodaro- 
wanie pastwiska. Zarządzanie funduszęm mu- 
si być umiejęime, aby nie popełniać błędów. a 
tem samem nie n ć się na zarzut, że go- 
spodaruje o ileby ono odt 
wało się z porozumieniem instruktora powia- 
towego, który otrzymał uprzednio instrukcje 
«l inspektora tego działu Organizacji czy Izby 
rolniczej. 

W pracy nad podniesieniem zagospodarowa- 
nia wspólnot pastwiskowych nie należy dą 
do grodzenia wspólnoty na poszczególne dzial- 
ki (kwate kolejno spasane. Ludność wiejska 
nie jest narazie przygotowana do tego rodza:u 
kulturalnej gospodarki pastwiskowej. System 


wypasania musi poz jak obecnie, 
lecz należy wprowadzić perjod. 
manie wypasu na całem  pastw. 


znacznej części wtody, gdy ludno: 
swego bydła znaleźć paszę gdzieindziej. 
ważniejszymi okresem pasienia na p: 
rna którem więcej zależy ludności wiejskiej, jest 


Naj- 
stwisku, 


wczresra wiosna do początku względnie polowy 
czerwca, potem okres żniw i wreszcie jesień, 
t, j: ores siewów, sień i październik. W 


niędzycząsie powinna ludność paść zwierzęta 
na gruntach własnych, t. j. ew. pastwiskach, 
miedzuch, w ogrodach, sadach, przy domu na 
ścierniskach. ugorach. skoszonych łąkach itd. 
Jest to łatwiejsze i do przeprowadzenia i dodo- 
pilnowania oraz tańsze przez uniknię ko- 
nieczności dzielenia pastwisk na kwatery. — 
Dałoby to potrzebny odpoczynek roślinności pa- 
stwiskowej oraz móżność zrobienia porządku 
na pastwisku, 


Inż. 


Obrady w lzbie rolniczej w Krakowie 


Na zaproszenie komisarza m. €ygańskiego, 
odbyl się w Izbie rolńiczej w Krakowie zjazd 
prezesów Okręgowych Towarzystw rolniczych 
z terenu wojew. krakowskiego. Na zjeździe po- 
informowani zostali prezesi o uruchomieniu 
Izby rolniczej i zapoznali się ze stanem Tinan- 
sowym Izby. Po omówieniu warunków współ- 
pracy między dobrowolnemi organizacjami rol- 
niczemi a nowo-powstałą Izbą rolniczą, prezesi 
poszczególnych Okręgowych Towarzystw ról- 
niczych przedstawili płan wydatków związa- 
nych z działalnością organizacyj a w szczegól- | haga 
ności projekt wydatkowania subsydjów udzie- 
lonych przez Izbę rolniczą: Po rozpatrzeniu 
preliminarzy, Rada przyboczna Izby zatwier- 
dziła program wydatków. 

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa przy- 
szłych wyborów do Rady Izby rolniczej. Wobec 
różnych koncepeyj, przedstawiciele towarzystw 
rolniczych jednomyślnie stanęli na stanowisku, 
że wybór 17 radców winien być dokonany przez 
poszczególne Okręgowe Towarzystwa rolnicze, 
W ten sposób dobór aktywnych pracowników 
społecznych będzie ściślejszy i da gwarancję, 
że do Izby wejdą ludzie bezpośrednio związani 
z miejscowem rolnictwem. Natomiast poszcze- 
gólne gałęzie produkcji rolniczej jak ogrodnic- 
two, rybołostwo, leśnictwo, winny być reprezen- 
towane przez radców z nomi 

Na skutek rezygnacji prez 


Mieczysław Nowak. 


sa Oddziału Ma- 


W pewnej chwili, gdy znaleźliśmy się na 
brzegu parku, lunął rzęsisty deszcz, 24-ty z 
rzędu tego dnia. Jedna z towarzyszek zapro- 
ponowała, byśmy się schowali do stojącej opo- 
dal na polu stodoły. 

Smagani ulewnemi. strumieniami, pędem 
przebiegamy przestrzeń, dzielącą nas od zbaw- 
czej stodoły. Okazuje się, że zastaliśmy w niej 
gospodarzy, którży też tutaj schowali się przed 
deszczem: on — niski, krępy, z rozwichrzoną 
ryżawą brodą, ona — wysoka brunetka, o wiel- 
kich oczach, ze śladami piękności na twarzy. 

Moje towarzyszki rozmawiają przez chwiłę 
po łotewsku z gospodarzami, poczem wyja- 
śniają mi, iż właściciele stodoły i znajdującej 
się obok działki gruntu dostali je na zasadzie 
reformy rolnej przy parcelacji obszarów bavo- 
na. Są to 4. zw. „nowi gospodarze” (jaunsaiim- 
nick). Rozmawiamy oczywiście po rosyjsku; 
język ten jest jedyną bodaj dodatnią spuści- 
mą po dawnymi zaborcy, gdyż dzięki niemu 
można się swobodnie porozumieć z. cbywate- 
ami obecnych państw nadbałtyckich. 

Nagle rozmowę naszą przerywa gospodyni, 
pytając © coś z ożywieniem nice towarzyszki 
AWV odpowiedzi potrząsają przecząco glowami. 
Słyszę slowo: Polis (Polak). 3 

— Ja także jestem Polka! — padają nie- 
oszekiwanie: polskie slowa z ust gospody ni. 
SA 5 i w ręku, upadły jej na zie- 
mię. 3 

— Pani. T: „Polką? 

— Tak! Mój ojciec był Litwin, a matka Pol- 
ka, i ja także jestem Polka! 

Mówi z eżywieniem, z hamowanem wzru- 
szeniem. Mówi dobrą polszczyzną, prawidło- 
wym akcentem, złekka tylko przeciągając po 
wileńsku. Czasami brak jej słów, chwilkę się 
zastanawia i — znajduje odpowiednie wyra- 
żenie. 


na pielegna-|g 


WTOREK 24 PAŹDZIERNIKA 1933. 


łopolskiego Towarzystwa rolniczego w Krako- 
dotychczas zajmowanego 


wie p. Albina Ju 
stanowiska, przedstaw 
niw organizacji rolniczej wyrazili ży: 
wałania na to stanowisko p. posła Kleszczy 
skiego. 

Omówieniem spraw dotyczący! 
pow: iatowych towarzystw rolniczych, a w 3zcze- 
skoordynowaniu prac wsz ystkich 
ków prowadzących pracę nad podan 
rolnictwa, zakończono obrady, 
zył komisarz Izby rolniczej, 
mie odbyła się w Izbie rolniczej konfe- 
poświęcona rozpatrzeniu projektów u- 
staw: o ochronie przyrody, o ochronie użytków 
zielonych, o podziale i zagospodarowaniu 
wspólnot. W konferencji wzięli udział delegaci 
min. rolnictwa i reform rolnych z prezesem p. 
ckim ma czele, delegaci JA esowanych 
powiatów oraz specjaliści zagadnień poruszo- 
nych w obradach konferen rawę projektu 
ustawy o ochronie przyrody rował poseł 
Hyla. Po wysłuchaniu referatu zebrani zgodnie 
wyrazili opinję, że projekt ustawy w dotych- 
czasowent brzmieniu nie uwzględnia dostatecz- 
nie potrzeb rolnictwa, dlatego winien ulec ko- 
rekcie. Projektem usfiwy o ochronie użytków 
zielonych zajął się prof. Włodek, w. wając 
potrzebę zabezpieczenia w ustawie interesów 
owczarstwa i w tym. celu przesłanie wniosku 
do ministerstwa. rolnietwa jako pilnego i ko- 
niecznego do uwzględnienia. Wreszcie sprawę 
podziału wspólnot i ich zagospodarowania zo- 
brazował prof. Włodek, wyrażając stanowisko 
zajmowane w tej kwestji przez zainteresowa- 
nych przedstawicieli wojew. krakowskiego, co 
delegaci ministerstw opracowujących tę usta- 
wę przyjęli do wiadomości i rozważania. 


Bd u”epzaiixzmo 


POLSKA. 
Przejęcie Stacji ochrony roślin przez Izbę 
Rolniczą w Krakowie. Izba Rolnicza w Kra- 
kowie przejęła Stację ochrony roślin, która 
dotychczas pracowała przy Malopolskiem To- 
warzystwie Rolniczem. Placówką tą rolniczą 
kieruje dziekan wydziału rolnego Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego prof. Rouppert. Odtąd 
agendy Stacji ochrony roślin mależą do Izby 
Rolniczej w Krakowie. 


GIEŁDA PIENIEŻNA. 
Z dnia 23 października 1933 r. 

Dawi'zy: Belgja 12436, 12466, 12404, Holandja 
25945, 860'36, 35866, Kopenhaga 12450, 12810, 12690, 
Londyn 28'46-—28'50, 28 62, 2854, Nowy York telegr. 6-22, 
6256 6:19, Oslo 148-50, 14420, 14280, Paryż 84:88, 8497, 
34-79. Praga 26:46, 2652, 2640, Sztokholm 14850, 149 20, 
14780, Szwajearja 172770, 173-18, 17287, Włochy 469», 
4718, 46-72, Berlin w obr. pryw. 21275, Tendencja prze- 
ważnie słabsza. 

Akcje: Bank Polski 80—, 30:75, Warsz. Tow. Fabr 
Cukr. 20:—, Lilpop 1090, 11—, Tendencja mocniejsza, 

Pożyczki i papiery wartościowe: BY, bu- 
dowlana 3875, 40/, inwestycyjna 108 50. 60/, konwersyjna 
50—, drobne 5025. 4/, dolarowa 4385, 7)/, stabiliza- 
cyjna 5o75: 50:50, 50:58 br:—, 5125 drobne. 

1h Tisty ziemskie 34 s bo, listy m. Warszawy 58-26 
8%, listy m. Warszawy 48-76, 

Dolar w obr. pryw, godz, 1230 — 624. 

Pożyczki polskie w Nowym Yorku:. dillonowska 65—, 
stabilizacyjna 69'—, warszawska 4450. 

chaka; (PAT) Paryż 2019, 
ork 861, Belgja 72—, Gwłelky 8120, 


h działalności | 6: 


niem 


Giełda 
1649, Nowy 


Hiszpanja 43:25, Folandja 2 ŻA Berlin 123: = 5, Fude 
noty pran, Oslo 8: 


e Aga 1601 eb, EE) 51:80, 
25, a a 251, Buka- 


GIELDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE. 


-Z dnia 23 października 1988 r. 

Dziś notowano za 10) kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: — 
stand. I, 14-2b — 14:76, pszenica nowa jednolita 21-00—21-50, 
pszenica nowa zbierana 20-00 —20-50 owies jednol. 1b'00— 
1500, owes zbier. 1450—1500, jęczmień na kaszę 1450— 
, jęczmień browarniany 160—16'0, gryka bez obro- 
tów * proso bez obrotów, groch polny z workiem wyka 
2400, groch Victoria z workiem 2600—3000 
A eten 13:00 — 14:00, tukin isbn 
00-00—60-00. tul żółty 0000—1000, rzepak zimowy 
3700—3900, ai xiwowy 3700—8900, rzepik letai 
3800—4 "00, koniczyna czerwona 12000 — 14000, ko- 
niczyna biała 8 00—11000, mąka pszenna lnksu- 
sowa nowa 3600—4200, mąka pszenna gat. I nowa 
3200—36 00, mąka pszenna 11. po luksusow. 24'00—82'08, 

mąka pszenna gat. lil. pośrednia nowa 1700—2500, 
mąka żytnia pyll. 24 00—2b'00, żytnia razowa i sitkowa 


— Skądże się Pani tu wzięła? Jak dawno 
Pani była w Polsce? 

— Nigdy w Polsce nie bylam. Moja matka 
pochodzi z Wilną. Dawno, jeszcze przed woj- 
ną, wyszła za Litwina, wyjechali do Rosji. Ja 
urodziłam się w Rosji. Rodzice moi tam po- 
marli. 

Padają urywane zdania. Wyszła zamąż w 
Rosji za Łotysza, po wojnie wrócili do Łotwy, 
dostali tu kawałek ziemi od rządu. Praca cięż- 
ka, grunt mało urodzajny. Po polsku nie roz- 
mawiała od wielu lat, raz kiedyś, będąc w Li- 
bawie, spotkała swą znajomą z Rosji — rów- 
nież. Polkę, rozmawiała kilka godzin po pol- 
sku. W domu, w Rosji, ojciec mówił po rosyj- 
sku, matka po polsku. 

Prosi, żeby jej opowiedzieć o Polsce. 

— A duża ta Warszawa? a Wilno? — zadaje 
pytanie za pytaniem, utkwiwszy we mnie pa- 
łające oczy. 

— Chciałaby pani pojechać do Polski? 

— Cóż, chciałoby się. W (Wilnie są krewni 
mojej matki. Ale to drogo kosztuje taka pod- 
róż. 

— Dobrze się pani tu czuje? 

początku było ciężko, teraz „ja już przy- 
Syin, 

Podczas tej rozmowy mąż przystuchiwał się 
z zainteresowaniem. Na jego martwej, ponu- 
rej twarzy,. widać było błyski ażywienia, za- 
ciekawienia, dumy... 

— Mąż pani rozumie po polsku? 

— Rozumie poniektóre słowa. Z początku 
rozmawialim po rusku, potem ja się nauczyła 
po łatwijsku. 

— Dzieci pani ma? 

— Dwoje. Dziewczynka Kasia ma 5 roków, 
chłopczyk — Andrzej sześć. 

— Mówią po polsku? 

Spuszcza oczy i milczy 
“wyjaśnia, że w domu u nich mieszka starsza! 


1800—1900, olrgby pszenne 900—950, Zythie :00— 
bO, kuchy iane 1650 1700, kuchy. rzepiikowe 
1350—1400, kuchy słonecznik 1700—1750, siemią Iniaae 
83:00 radela nie nołownam, mak niebieski 
56-00— 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 21 października 1983 r. 
Ceny orjentacyjne : 
|—14-76. pszenica nowa. zdatna do przemiału 
ñ browarowy 15:75—16:75, jęczmień 
5 g/l 5, jęczmień 675 g/l 1300—13:25, owies 
1825-13 50, mąka żytnia 65"/, wł. work. 21-25— 21-50, mąka 
pszenna 65*/, wi. worka 3150—3350 otręby żytnie 8:70— 
9-20, pszenne 850—9-00, pszenne (grube) 9 *0—10-00 rze- 
pak zimowy 3900 — 4 *00, rzepik zimowy 060 — 00-00 
gorczyca 3700—39-00, wyka Iatowa LA 09—15'0J, peluszka 
1300—1400, groch Viktorja 21-00 — 2500, groch Folgera 
22:00—26 09 koniczyna czerwona 13000—151-00. koni 
czyna biała 95600—1200 , koniczyna żółta odtłuszczona 
90'00—1 0, ziemniaki jadalne ?*25—250, ziemniaki fa 
brycane za kilo *, — 14, makuch iniany 1700—18 00, ma. 
kuch rzepakowy 1450—1500, makuch ałoneernik. 1800— 
19 00, śrut Soja 2200—2250, mak niebieski 53 v0 —63 CO. 
(igolne usposabianie spokojne, 


To i owe. 


Filip Piękny pisze do Daladiera 


W związku z wypuszczeniem ostatnio w 
ięciofrankówek__niklo- 

podaje treść listu, 

nal temi dniami premjer Dala- 


dier. 
Panie prezydenc 
dniami wiadomość do 
kilku wieków rezy 
straciły ze swojego młodzie 
o finansowych projektach rządu. 


any jest Filip Piękny. 
Radjo 


et przyniosło mi temi 
gdzie od 
Bogu nic 
o wyglądu — 
Zauważyłem, że 
idują poważne dochody z wybi- 
wek z niklu zamiast srebra jak 
rochę się znam na sztuce robienia 
na madwartościowych monetach toteż 
OWO "sobie zwrócić uwagę panu, że twochę za 
leko się pan -po_ tej linji posunął. 

um wrażenie, że jestem tym, który len system 
ugurował i mogę z radością ski ć, że où 
ż do kardynała Fleu- 
Jem powodzeniem. Pod- 
czas, pięciu wieków. j K tylko brakowalo królowi 
azu menniczego. 
m jednak jedynie „redukowano* — pań- 
gciofrankówki, zaś panie (pre: p nie 
przedstawiaja żadnej wartości materja: 
Ja osobiście nie posunąłem się aż tak daleko, a 
mimo tego zostałem obdarowany przez potomnoś 
mianem óla-fulszenza monet”. Coprawda byli 
tacy, którzy się za mną wsta: ia M twierdząc, że 
wiele. prowincyj przyłączyłem do Francji za le 
„fałszowane” monety. 

Rozumiem panie prezydencie, że -j 
kiej sytuacji niemniej jedn 
budżecie sumę dochodu prze 
monet, to stanowczo niemonalne. 
niowitem w państwie rozchody spowodowane 
mniej rażącemi wypadkami. Mogę zatem jedynie 
panu gratulować. 

Jednak z tą chwilą ma pan obowiązek wol 
mnie, Proszę w takim razie zakazać używani: 
w szkołach (podręczników w których figuruję ja- 
ko fi monet, gdyż uważam, że ten mój pro- 
Mn zyskapy na wybijaniu, stanowczo 
„muje konkurencji z pańskim miklem 
toteż niema 00/0 tem w: 

Łączę wy! 


t pan w cięż- 


go szacunku: 

iip Pi 
Dowcipny ten list najlepiej obrazuje pr: 
nie społeczeństwa francuskiego do swoi 
ces de cent sous" jedynego przożytka. franc 
go bimetalizmu. 


Białe Kobioty wśród żółtej rasy. 


Dawno minęty w Chinach czasy „złotych inte- 
Kryzys gospodarczy nie ominął i tej żół 
iemi, e długoletnia wojna domowa, rabim 
kowa gospodarka generałów i gubernatorów, oraz 
Uondyn | zbrojny zatarg z Japonją pogrążyły w nędzy całe 
połacie kra, Kryzys dotknął w pierwszym rzę- 
dzie przedsiębiorstwa cudzoziemskie. Bezrobocie 
ogarnęło równocześnie kobiety cudzoziemki, repre- 
zentujące w Chinach 38 narodow: białej rasy. 
Są to przeważnie stenotypistki, nauczycielki, lul 
pielęgniarki. Największa ich liczba przebywa w. 
Szanghaju, Tjentsinie i Harbinie. O wiele już 
mniej spotykamy tych samodzielnych kobiet w 
Pejpinie (dawnym Pekinie) i w stolicy, Nankinie, 
Po przewrocie bolszewickim olbrzymie fale kobiet 
GAGWDAIY z Rosji, tak, że Rosjanki stanowią 30 
proc. ogółu białych kobiet w Chinach. Występują 
abaretach jako tancerki lub pracują w 
europejskich restauracjach, jako kolnerki. 

W miarę wzrastaniagwplywów politycznych i go- 
spodarczych zagranicy w. Chinach, <idzoziem 
jako lanie siły biurowe, łatwo otrz 
cie, Gdy jednak do „Kraju Środka 
zys, wiedy odrazu ukazała się w pelni 'rageaja 
bialej kobiety, walczącej o byt wśród Zó 
ie pracy, nie znając języka chiń: 
niejąc nic poza stenografją i pisaniem na 
znalazły się w syluacji bez wyj 
do tańszych, 


Po uira 
i nie u 
maszynie, 
Z wygodnych mieszkań przeniosły si 
łącząc się z kilkomu suhlokatorkami. 

Należy przytem zaznaczyć, że możliwość wyj: 
zamąż dla bialej kobiety w Chihach jest minimal- 


siostra męża, kaleka. Nie może ona pracować 
w polu, więc zajmowała się dziećmi. Teraz 
znów dzieci chodzą do ochronki. Umieją więc 
tylko po łotewsku... 


y i Amerykanie, 
iag pięciu byt 
e wolio im s 


na. Cudzoziemcy, zwłe i 
są zwykle zakoniraktowani na p 
z warunkiem. że w tym okresie 
żenić. Angielsk 
dla swych u: 
Zwykle po pięciu: la 
czony mala 
z dnia i na dzień i wystraszony wojną domo 
i bandytów. 
z nędzą zabrano się dopiero w os 
liczne komi pomocy 
emek, które mają na celu u- 
„ budowanie 
mów noclegowych i taniej kuchni, 
pośrednictwa Pracy i 


PRÓG 
ladanie biur 
mogowych 


jemek, 
wspomnieć o Ch ach, któ- 
m przypatrują się walce o byt 
Jest to dla nich coś niepoję 
zwyczajeni byli do słucham 
nca i do obelżywych niera 


bialych kobiet. 


Doty he: 


zmywa ta 
restauracji. Starają si y 
ciach ich autorytet białej rasy powoli zanika 


Wywiad z Emirem Ali. 

Jednym: z głównych uroków Paryża jest io. 
w tej olbrzymiej 
nie zajmuje cho 
łe ich jest za w 
Iżać i pr 
tem incognito, 
zność į dzienni 


że 
olicy nikt się swoim sąsiadem 
żby dla tego prostego powodu, 
le — toteż nawet królowie mogą 


dłuższy czas przebyw: 
nie bedne niepokojeńi prz 


w 
7 


puh) 
W ten s] 
dni w Pa 


z Hedżasu spędził trzy 
dzien- 


e na- 


alonie, który zajmuje w 
oi. przed oknem. i p 


pałacu na Qua 
siąd na Sekwaunę 


dziwią widok rozociągający s 
1 


e RNOJNE 
koma ten 


czajony. jest do wie 
r Arabji, — Co za u 
KEIT AR CZK s 
Król jest nadzwyczaj podobny do swojego mie 
dawno zmarłego brata, 


— Podróżuję dla wlasnej przyjemności. Jestem 
wo towi lassana Khabid 'H Aboul 
Houda, b. prezydenia Rady mi 
danji, mojego doradcy adjutanta genera 
med El Hosseini Paszy. Bylem w Szwajcacji, ję 
dy doszła mnie tragiczna Wiadomość o śmierci 10- 
jego brata... Odprowadzilem jego zwłoki do Bag- 
dadu i wróciłem kontyhuować moją kurację w 
Bernie, 


— Czy podróż ta ma charakter oficjalny? 

— 0, bynajmniej, podróżuję jedynie dla wiar 
snej przy. 
A jednak napomykano čo Że Wasza Wyso- 
kość zamierzą kontynuować roz 
la Faysalu uklady 

— Oh! tyle rzeczy 
myślę o polityce. 

— Mówi się również, 28 Wasza Wysoko: 
jest w zgodzie z nowym. następcą swego brat 
emirem Faysalu 


ka. Chodzi przecież o mojego ku- 
ożenić się w Bagdadzie 
żniczką Aliq 

< ż0 nie mam żad- 
nych zamiarów politycznych, Jestem zmer zony 
1 odpoczywam w Paryżu, którego urok nad 
czajnie ra mnie działa. Żyję tu nkry 
szczęśliwy. Dużo spaceruję. Zamierzam 
któregoś posłuchać 
parlamencie. Bruks 
powrotem do 1: 


Tak. Mój twat Faysal przyjeżdżał tu często; 
mój drugi brat książę Abdula z Transjordanj 
również, — ja jedrak jestem tu po, raz pier» 

Towarzysze króla wzywają go. Król, AE 
mały baskijski beret, który zwykli 
w domu i wklada melonik, poczeny schodzi i ia 
da do auta by udać się na przejażdżkę DO: lasku 
bulońskira. 


SZKÓŁKI 


drzew owocowych, ozdobnych i róż 


W DOBRACH 


„ŁASK“ 


stacja Wol., poczta ŁASK 


Polecają na sezon jesienny 1933 roKu 
duży wybór drzew owocowych 


'|ozdobnych i róż w najpiękniejszych 


odmianach. (375-1-8) 
Ceny bardzo zniżone. 5 
Cenniki na Każde żądanie gratis. 


Szwedzi zachwyceni Polską. 


Wkońcu lipca br. grupa Szwedów, sklada- 


— Jakże to się stało, że pani nie zapomniała | jąca się z dwóch prelegentów i dwóch! kore- 


polskiego języka? 


— Jak ja jestem sama, to ja zawsze myślę ,kilkotygodniową wycieczkę sam 


po polsku. Teraz ja zapomniałam mówić, ale 
jak «reszka pomyślę, to sobie przypominam. 

O cudowna, niepojęta silo, polskości! Ty to 
sprawiasz, że ta córka Litwina, 'pólanalfabet- 
ka, wychowana na obczyźnie, otoczona obcem |w 
zupełnie środowiskiem, nie zatraciła poczucia 
łączności swej rasowej i duchowej — z odle- 
głą, nigdy nie widzianą Ojczyzną! Ty spra- 
wiasz, że mie zapomniala swego języka, choć 
go latami całemi wokół siebie nie słyszała. 

Rzucona przez los z obcej jej Rosji do rów- 
nia obcej Łotwy, trwa, pozostaje sobą, dając 
tem świadectwo swej wielkiej żywotności etmi- 
cznej. 

'Deszcz przestał padać. Po 15-minutowej roz- 
mowie pożegnaliśmy się z gospodarzami i wró- 
ciliśmy do domu. 

Wieczorem przy kolacji  opowiedziałem 
administratorowi majątku o swem spotkaniu 
z rodaczką. 

— Znam ją. To dzielna kobieta. Pracuje od |kim- 
wana do nocy. Właściwie ona sama obrabia te 
kilka hektarów, które dostali od rządu. Mąż— 
to leniuch, pachnie mu lekkie życie, już daw- 
no chce sprzedać ziemię i przenieść się do 
miasta. SERY pieniądze w ciągu roku, a 

otem — nędza. 

E — Czyż żona, jeśli ło taka dzielna kobieta, 
jak pan mówi, mie może mu wybić z głowy. 
tych planów? 

— Toteż mu je wybija, mietylko porswazję, 
lecz 1... kijem: To dzielna kobieta! Tylko dzię- 


przez chwilę. Potem “ki +57 mają dach nad głową i zapew. niony byt. 


Ddbite m drukarmi „Czasu“ w Krakowie, pod zarządem Leopolda WóJelka, oiu seasta Bodaktez odpowiedzialny: Władysław Bzydłowiki. , 


szwedzkich, przybyła na 
jochodową. do 
iPolski, celem zebrania materjału dla swej 
pracy odczytowej i publicystycznej. S 

'Powróciwszy z podróży po Polsce, uczestni- 
cy wycieczki wystosowali -do poselstwa. list, 

którym wyrazili swe zadowolenie z pobytu 
w Polsce. Zdaniem ich, Polska ze swoim lek- 
ko-falistym krajobrazem w północnej i cen- 
tralnej części kraju i pięknemi wyżynami i 
górami na południu, jest chyba jednym z naj- 
piękniejszych krajów, jakie widzieli. * 

Z punktu widzenia turystycznego Polską 
jest z pewnością krajem. nowoodkrytym z n a- 
lowniczemi miastami i wsiami, z ludnością 
o typie i obyczajach ciekawych dla ludzi pół- 
nocy i zachodu eutopejskiego. ri 

Polska zatem ma warunki :po temu, aby, 
stać się celem podróży dla tysięcy turystów, 
gdy tylko pewne, dziś istniejące niedomaga- | 
nia, zostaną usunięte. Niestety, drogi są w ta- 
kim stanie, że po przejechaniu na nich 200 

klm. podróżny poważnie zastanawia się, CZy- 
by nie było lepiej zawrócić. 

Chociaż uczestnicy wycieczki pali przeważ- 
mie pod namiotem, nie spotkali się nigdzia 
z chęcią grabieży lub nadużycia, przeciwnie 
pokazywano im wszędzie uprzejmość i gościn= 


ność. 

Pomimo krótkiego pobytu, kraj nasz . i lud- 
ność wzbudziły gorącą sympadję i podziw ze 
strony Szwedów, którzy zapowiadają niedługo 
swój powrót, celem BUZZ. gieb- 


spondentów pism 


